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miesięcznie I Mk. 


Za odnoszenie do domów 20 fen. miesięcznie. 


Wychodzi codziennie po południu. 


W apavi mesiana. 


.. Każdy człowiek. ma dwojakie. 
wykształcenie: -pierwsze dają. 
miu inni, drugie zaś nierównie 
ważniejsze—nabywa. sam. 

' Gibbon. ` 


Samokształcenie należy do tych 
kwestji społecznych, które są zawsze 
"aktualne. O ile na Zachodzie w tej spra- 
„wie wiele działa się, gdyż rządy zacho- 
dnio-europejskie, rozumiejąć deniosłość 
oświaty, popierają wszelkie dążenia, ma- 
jące na celu podniesienie poziomu kul- 
turalnego ludności, o tyle w Rosji, od- 
wrotnie, utrzymanie w ciemnocie naj- 
szerszych warstw leży w programie po- 
lityki biurokratyczno-despofycznego rzą” 
"du, widzącego w oświacie czynnik, re- 

- wolucionizujący społeczeństwo, 


Kraj nasz, fatalną koleją losów z- 


Rosją związany, w sposób bolesny od- 
' czuwał skutki tego prądu państwowego. 
""Tłumiono u nas w zarodku wszelkie 
o próby oświatowe, zamykano z najbłah- 
szych: powodów, albo nawet i bez, in- 
„stytucje, krzewiące wśród najbardziej 
-kulturalnie upośledzonych sier światło 
wiedzy, a biada było temu, komu udo- 
wodniono, iż zajmował się działalnością 
oświatową. - | ; 
Skoro zostały zamknięte drogi nêu- 
czania powszechnego w takim zakresie, 
jak potrzeby społeczności tego wyma- 
gały, poczęto w sposób energiczny za 
pomocą pism i broszur, propagować 
ideje samokształcenia, jako najradykal- 
niejszy środek wyciągnięcia warstw spo- 
łecznych z półsnu umysłowego. Jednak- 
że rezultaty były dość mierne. Złożyły 
` się na to-przyczyny zarówno specjalne, 
wynikające z naszych stosunków spo- 
łeczno-politycznych, (wrogie usposobie- 


nie rządu ku wszelkim kołom eświato- 


wym; obojętność ogółu na analfabetyzm 
i nędzę kulturalną warstw. robotniczych; 
brak bibljotek; trudność organizowania 
uniwersytetów ludowych) jak i ogólne, 
mające swe źródło w -stronach ujem- 
nych pracy samokształceniowej (chao- 
tyczny sposób uczenia się, niesystema- 
tyczne czytelnictwo—to ostatnie na na- 
szym gruncie bardziej spotęgowane, niż 
w innych krajach). RAA 
Jeśli ktoś uczuwa potrzebę samo” 
kszt:icenia, musi sobie wytknąć cel, do 


którego winien dążyć, by tę potrz-bę 


zaspokoić, a ponieważ ten, kto dopiero 


zaczyna się zajmować kształceniem sa- 


mego siebie, nie posiada ani znajomo- 


ści ważniejszych nauk, ani odpowiednio 


urobionych pojęć, więc też sam cel jest 
mglisty, nieokreślony, a cała praca sa- 
mokształcenia pozbawiona metodyki i 
planowości; więc bez pomocy osób trze- 
cich jest ona nadzwyczaj mało ajną. 
Z drugiej strony zadanie wykształcenia 


samego siebie jest tego rodzaju, iż tru-. 


dno poddaje się kierownictwu, idzie tu 
bowiem © wyrobienie samodzielnych 
przekonań i zasad życiowych, zaś samo- 
dzielność .z trudnością godzi się z ja- 
kimkolwiekbądź kierownictwem wogóle. 


Znakomity historyk i uczony rosyjski. 


prof. „Karjejew wyraża się o tych tru- 
dnościach w następujący sposób: 


„Niechaj naturalne samokształcenie 


pozostanie zupełnie swobodnym i ja mu 
życzę jaknajwiększej swobody, ale niech- 
że wyjdzie jednocześnie z tego rzeczy- 
wiście chaotycznego stanu, w jakim do- 
tąd się znajduje, jako pozbawione ści- 
£le wypracowanych i kierowniczych idei. 
Najpierwszą i najważnieszą ideją kie- 
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Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


"Redakcja i administracja—-Przejszd JE 8, oivaa codz. od 9 
| wiecź., w niedziele i święta od 192 do 6. 
Redaktor przyjmuie interesantów w sprawach re- 
dakcyjnych od .10-8j do 2-ej. 


a nie zwraca, — Rękopisy” : 
zą bezpłatne. 


_rowniczą winien-kyć jasno uświadomie- 


ny i szeroko zakreślony cel samokształ- 
cenia"... = 


Otóż samokształcenie ma ĉel wy-. 


"kształcić człowieka. Słowo „wykształco- 


'ny” jest przeważnie błędnie pojmowa-. 


ne. Każdy, kto przyswoił sobie pewną 
sumę wiadomości, biernie nabytych w 


mechaniczno-dogmatyczny sposób, uwa- 
Tymczasem. 


ża się za wykształconćgo. 
ta doza wiedzy, jaką ktoś posiadł czy 
to w szkole, Czy to na drodze samouc- 
twa, nie daje jeszcze wykształcenia, któ- 
re jest pewnym sysiematem (a nie zbio- 
rem) wiadomości i pojęć, harmonijnie 
spojonych. - 
Instytucje, zadaniem których jest 
„dać przez pogłębienie i rozszerzenie, na- 
bytych w szkole średniej lub elementar-. 
nej, wiadomości, podstawy do samo- 


kształcenia, nazywają się uniwersytetami |- 


ludowemi, Aczkolwiek nazywają się liz- 
dowemi niekoniecznie są stworzone spe- 
cjalnie dla tych klas, które zwykle za- 
liczamy do ludu... . *./. AE: 

_ istnieją w uniwersytetach ludowych 
dwa rodzaje wykładów: 

1) dla jednostek, które przeszły 
szkałę”elementarną, a więc chcą zdo- 
być podstawy wykształcenia ogólnego, 
_ 2) dla jednostek, które przeszły 
kilka klas, albo nawet cały kurs szkoły 


- średniej. 


W Łodzi istnieje typ tego rodzaju 
uczelni. Jest to uniwersytet powsze- 
chny Towarzystwa Krzewienia Oświaty, 
przeznaczony dla osób z wykształce- 
niem średniem lub zbliżonym do śred- 
niego. f | | 

Działalność uniwersytetów ludo- 
wych polega na organizacji wykładów 
„przedmiotów, wchodzących w zakres 
wykształcenia ogólnego i na planowej 
organizacji czytelnictwa pod kierunkiem 
doświadczonych pedagogów. 

Czytelnictwo, jeśli nie jest syste- 
matycznie zorganizowane, w większości 
wypadków sprawia to, iż samokształ- 
cenie daje wyniki wręcz przeciwne za- 
mierzonemu celowi, a nawet wprost 
szkodliwe. Szczególnie odnosi się to 
do klas ludowych. Robotnik czy rze- 
mieślnik, lub pólinteligent nie mogąc 
się :zorjentować w wyborze książek, 
wpada prędzej czy później w kleszcze 
sensacyjno-kryminalnej literatury, pod- 
niecającej i draźniącej zmysły, odrywa- 
jącej i zniechęcającej do wszelkiej po- 
ważniejszej pracy. | 

To jest jedna ujemna strona czy- 
tania bez odpowiednich wskazówek. A 
druga — to encyklopedyczny charakter 

_ wiedzy, zdobytej przez czytanie pierw- 
| szych lepszych, podpadających pod rę- 
kę, książek. Tą drogą przyswojone wia- 
domości, nie dają jeszcze wykształce- 
nia, bo to jest syntetyczne, t. j. uogólnia 
fakty naukowe. Wszystkie te braki usu- 
wa umiejętnie pokierowane czytelnictwo, 
wyrabiające umiejętność czytania. Czy” 
telnik winien uczyć się nie biernie, do- 
gmatycznie, a przyzwyczajać się rozu- 
mować i krytycznie oceniać rozmaite 
fakty historyczne,czerpać wiedzę z ży- 
cia bieżącego, zwłaszcza samodzielnie 
analizować interesujące zagadnienia. 
Albowiem samokształcenie powinno wy- 
rabiać samodzielność myślenia, ten naj- 
ważniejszy przymiot każdego człowieka, 
każdego społeczeństwa, a tak bardzo 


_ - Obecnie, 
wszelką kulturę | 
pomimo, iż położenie ekonomiczne na- 


pomimo  dewastującej 


szego kraju jest fatalne i pomimo braku. 


odpowiednio wykwalifikowanych sił pe- 


najszerszych warstw. 


zawieruchy wojennej, . 


ROOT AE A 


dagogicznych, oświata w przeciągu tak 
krótkiego czasu, jaki. upłynął po ustą- 
pieniu rosjan, wzniosła się na poziom 
o całe niebo wyższy, niż stała za cza- 
sów inwazji moskiewskiej. Ze wszyst- 
kich stron dochodzą nas wieści o otwie- 
raniu nowych szkół średnich; cały kraj 
jest pokryty siecią szkół ludowych miej- 
skich i wiejskich; wszędzie są zakładane 
biblioteki — jeszcze kilka lat takiej sy- 


"stematycznie prowadzonej pracy oświa- 
-towej, a stan kulturalny naszego spo- 


łeczeństwa podniesie się do poziomu 
zachodnio-europejskiego. 

_ Jeśli się teraz uczą: wszędzie, fo 
chyba w Łodzi, ze względu na wyjąt*o- 
we położenie naszego grodu, najwięcej 
i to prawie jednakowo we wszystkich 
sferach społecznych, czy to będzie ro- 
botnik fabryczny, wyrwany niedawno z 
pęt analfabetyzmu, czy przeciętny inte- 


. ligent, pracownik biurowy, rozszerzający 
- swój szczupły, nabyty w szkole średniej 


zasób wiedzy, czy nawet człowiek z- 


wyższym, ale jednostronnym, fachowym 


- wykształceniem, pragnący zdobyć nowe 


horyzonty umysłowe — wszyscy, korzy- 
sfając z wolnego czasu, którego dzisiaj, 
skutkiem stagnacji, panującej w świecie 
handlowym i przemysłowym, nikomu nie 
brakuje, sami się kształcą. 


Bez kwestji, wojna. europejska 


- przyczyniła się olbrzymio do podniesie- 


nia stanu kulturalnego Łodzi i zrożu- 
mienia. korzyści samokształcenia wśród 


" Wł, Pol. 


& 


-Kreking polituezne, 


-Echa kapitulacji Czarno= 
r GÓrZA. 

. BERLIN, 18 stycznia, (W.A.T.). Kore- 
spondant pessteński „Lokal Anzeigera* do- 
nosi, że wiadomość udzielona przez prezesa 
ministrów o kapitulacji Czarnogórza, wywo» 
lała. wśród wszystkich posłów parlamentar- 


„nych wielką radość, 


Miarodajni politycy wypowiadają się w 
tym duchu, ża sam fakt zawieszenia broni 
3 Oanrnogórzem nie posiada sam w sobie 
donioślejszngo znaczeała, jest on jednak 
objawem bardzo pocieszsjącym. Trzeba przy- 
znać, że król Nikita jest dobrym taktykiem 
i spostrzegł, że nadeszła chwila zapropono- 
wania pokoju, aby uniknąć losu króla Pie- 
tra serbskiego, | 
-e Hrabia Rhuen-Hedervary powiedział: 

„Sprawa swiązana z kapitulacją Czar- 
nogórza jest błaha, kousekwenoje jej jedank 


„mogą zatoczyć szerokie koła. Jest to pierw- 


szy konkretny objaw przyszłego ostateczne» 
go zwycięstwa Austre- Węgier”. | 

Br. Audrassy, który zaraz po posiedzs» 
miu parlamentu zawezwał do siebie na kon- 
ferencję hr. Tiszę, powiedział: 

„da osobiście uważam decyzję Czarno= 
górza za bardzo wwsżną. To jest pierwsza 
jaskółka, Jakkolwiek Czarnogórze jest na- 
Szym najmniejszym wrogiem, ale król Nikita 
jest dobrze orjentującym się politykiem i 
z chwilą, kiedy en uznaje dalszą wojnę za 
bezcelową i nie chce być podróżującym któ- 
łem na podobieństwo króla serbskiego, po- 


-winno to dać naszym najbardziej w swo sie 
ły zanfanpym i najzaciętszym wrogom do my= 
; lenia".  - | 

potrzebny społeczeństwu naszemu, szcze” |  - 
| gólnie w teraźniejszej chwili dziejowej. 


~- Na zapytanie jednego z obecnych, czy 


Czarnogórze može sawrzeć pokój eudzielny 
-bez wiedzy i zeżwolenia Rosji, hr. AndraBsy 
odpowiedział w sensie twierdzącym. € 
"również i þes zezwolenia. Włoch—brsmijało 


Czy 


pytanie: „Tu nasuwają się pewne wątpli- 


"woBci'*—odpowiedział hr. Andrassy. 
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Rok V. — JR 18, 


OGŁOSZENIA: - 


„Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fons 
ł 4 K nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 
Rekopisów nadesłanych redakej > 6 | T 


Każde ogłoszenie najmniej 40 fen. 


2 Korfu 

ATENY, 17-go stycznia. 

Oficjalnie komunikują: Prefekt Kor- 
fu donosi swemu rządowi, że bez pozwa- 
denia francuskich władz wojskowych żaden 
okręt nie może wjechać do portów Korfu 
ani ztąd odjechać. Dzisiaj przybyły tu 
serbskie wojska z Albanji. Władze wyspy 
Korfu w porozumieniu z komendantem 
Zjednoczonych zadecydowały ulokować te 
wojska na naprzeciw leżącej wyspie Pty» 
hia. Przybył do Korfu następca tronu serb- 
skiego z oficerami generalnego sztabu. 

Król Piotr przybył wczoraj wieczorem 
na pokładzie francuskiego torpedowca do 
Edipsos. 

RZYM, 17-go stycznia, 

„Secoło* donosi z Athen: Niemiecki 
i anstryjacki konsulowie zostali uwolnieni 
z więzienia, tylko austryjacki urzędnik See 


ditz wysłany został na Maltę, 


ATENY, 17 stycznia. 

Gazeta „Athbinial* dowiaduje się, że 
rząd włoski. oświadczył zjedsoczonym mo- 
carstwom, iż nie może dozwolić w żadnym 


„razie na pobyt na ziemi włoskiej królowi 


Piotrowi albo rozbitkom serbskiej armji, 
ponieważ wrażenie upadku serbskiego źle 
oddziaływa na naród włoski. 

Wobec tego, po porozumieniu się z 
pozostałemi mocarstwami, zadecydowano 
przewiezienie serbów na wyspę Korfu. 


Ultimatum Grecji. 


WIEDEŃ, 17-go stycznia. 

„N. Fr. Presse* donosi z Sofji: Gre- 
c,a jutro zażąda od czwórporozumienia 
opróżnienia greckiego terytorjum. Stoso- 
wnie do informacji „Utra* obsadzenie 
Phaleronu wywołało w Athenach panikę, 
nadzwyczajne rozgoryczenie i wystąpiee 
nia przeciwko przedstawicielom Ententy, 

Zawdzięczając tylko zapobieżeniu w 
porę greckich władz, nie doszło do napaś- 
ci ludu na francuskie i angielskie posel- 
stwo. 

HAGA, 17-go stycznia. 

„Niuwe Courant* donosi z Londynu: 
Telegram z Athen komunikuje, że już od 
miesiąca żaden parowiec ani żaglowiec nie 
opuścił Grecji ani nie przybył O wiel 
setkach okrętów, które wyjechały aby przy» 
wieść . środki żywnościowe, brak . dotąd 
wszelkich wiadomości, . 

Rosja i Rumunja. 

Rosja żąda od Rumunji wydania de- 
zerterów rosyjskich. Rosja liczy i na to, 
że Rumunja wyda także i rumunów, pode 
danych rosyjskich, którzy uciekli z Besa- 
rabji. Prasa rumuńska jest tem oburzona 
i sądzi, że gdyby się rząd rumuński na to 
zgodził, byłoby to naruszeniem: neutralno- 
ści Rumunji, Cała prasa potwierdza, że 
ataki rosyjskie na froncie bukowińskim i 
besarabskim mają cel polityczny. 14 sty- 
cznia wojska austro-węgierskie odrzuciły 
na froncie czterokilometrowym 40 ataków 
rosyjskich. Po -za wojskami rosyjskimi, 
ponoszącymi olbrzymie straty, ustawione 
są karabiny maszynowe, zapewne dla pod- 
niesienia zapału. Rozrzutność w szafowae 
niu amunicją olbrzymia. Rumuńskie koła 
przewodniczące śledzą walkę z naprężoną 
uwagą, gdyż dawniejszy poseł rosyjski w 
Wiedniu, Szebeko, oświadczył podczas 


swego pobytu w Bukareszcie, że rząd ro» 


syjski chce za wszelką cenę pozyskać 
współudział Rumuji i, choćby to miało 
kosztować połowę armji, zdobyć Karpaty. 
Do Suezu czy indji? 
PARYŻ, 17-go stycznia. 
Podług „Journals odjechały z Tokio 
trzy pancerniki, mianowicie: „Kasuga”, 
„Tokima* i „Chitoses do Suezu, w celu, 


pisze dziennik, ochrony żeglugi japoń- 
skiej na Śródziemnem morzu albo w celu 
podania pomocy przy obronie kanału. 
Król Wiktor Emanuel w 

Tarencie. 

LUGANO, 17 stycznia. 
Król Wiktor Emanuel odjechał, jak 
donosi „Secolo“, do Tarentu, aby się tam 
Spotkać z ks. Mirkiem czarnogórskim. 


Przypisują temu spotkaniu wielkie znae 
czenie. 
Wielki książę Micha? wręcza 
ordery japońskiemu mikado. 

. KOPENHAGA, 17 stycznia. Wielki 
książę Michał złożył w imieniu cara mika- 
to japońskiemu, na specjalnej audjancji, order 
fw, Andrzeja, a dla żony mikada—porder Św. 
Katarzyny. Mikado, odwzajemniająa się, do- 
tęczył wielkiemu księciu Michełowi order 
Chryzantemy. Podczas bankietu, jaki został 
następnie wydany na sześć w. księcia Mis 
shała nostąpiła wymiana toastów, Książę 
Michał złożył essarzowi podziękę za udzielo- 
ną przez Japonję pomoc. - 


Mowa króla szwedzkiego. 


STOKHOLM, 17 stycznia. Otwie- 
rając parlament, król miał mowę, w któ- 
rej wskazał na coraz bardziej - rozsze” 
rzającą się walkę, której rezultat roz- 
strzygnie o losie narodów. Rząd ma na- 
„dzieję utrzymania i na przyszłość neutral- 
ności, którą deklarował od początku woj- 
ny. Dla podtrzymania tej neutralności i 
prawa samodziełnego stanowienia o sobie 
musi Szwecja trzymać swe siły zbrojne 
lądowe i morskie w pogotowiu. 

Naród szwedzki cierpiał zeszłego ro- 
ku pod wieloma względami z powodu woj- 
ny. Państwa prowadzące wojnę coraz wie- 
cej zaniedbywały trzymanie się zasad pra- 
wa narodów, mającego na celu ochronę 
neutralnych i ograniczenie akcji wojennej 
wobec komunikacji pokojowej. Szwecja, 
której udział w stworzeniu tych zasad za- 
szczytnie jest znany, starała się razem z 
obydwoma innemi krajami skandynawskie- 
mi, ażeby te zasady szanowano. 

Postawa państw wojujących przyczy- 
niała narodowi szwedzkiemu znaczne tri- 

"dności gospodarcze. Rząd musiał niejed- 
nokrotnie występować przeciwko zakazom 
postawienia handlu szwedzkiego pod obcy 
dozór. Praca dla wzmocnienia obrony kra- 
ju musi być bezustannie dalej prowadze- 
na. Mimo oszczędności w budżecie będą 
przedłożone świeże podatki. W końcu mo- 
wa tronowa powiada, że rząd ma zamiar 
przedłożyć parlamentowi wybranie delega- 
tów, którzyby razem z rządem rozpatry- 
wali tajne zagadnienia, jak to naprzykład 
miało miejsce jesienią 1914 r. 

Maczelna komenda 
w Miacedeomiji. 

„Corriere della Sera" donosi z Salọ- 
„mik: generał Sarrail otrzymał z Paryża i 
Londynu wiadomość o swej nominacji na 
naczelnego komendanta wojsk francuskich 
„i angielskich w Macedonji. Sarrail przy- 
jął nominację i objął główuą komendę, 

„AŃustrjacki pełnomocnik 
do zawarcia pokoju. 

WIEDEN, 18 stycznia, Przedkilku dnia= 


"KARTKI. 
-- 2 dziejów cenzury rosyjskiej w Łodzi. 


mreana : 


{Dalszy ciąg). | 
Prosiłem go chociaż o łagodniejszą 
cenzurę — wypada bowiem zaznaczyć, że 
nie wolno było nawet pisać o wypadkach 
„omdlenia z głodu.. Tłumaczyłem w jak 
- trudnych warunkach zmuszode są praco- 
„ wać redakcje, wskazywałem na to, że czę: 
sto najniewinniejsze artykuły bywają cał- 
kowicie wykreślane i f. p, 

= — Nic panu na to poradzić nie mo- 

~ gę—oświadczył cenzor.—To wojna, panie. 
. My się z tem wszystkiem o czem pan mi 
mówi liczyć nie możemy. Mogę pana 
zapewnić, że gdyby zaszła potrzeba ze 
względów strategicznych zburzyć Łódź ca- 
. łą—nie zawahalibyśmy się ani chwili. 
Przekonaliśmy się o prawdzie słów 
. sztabsekapiłaną: całe sioła, wsie i miaste- 
czka niszczyły i paliły wojska rosyjskie 
podczas swego odwrotu w głąb Rosji. 
l Wracając do rozmowy swej z kapi- 
tanem, udało mi się tyle tylko uzyskać od 
niego, iż zgodził się niektóre „wątpliwe“ 
artykuły przeglądać w rękopisach. 


0) 


„Najbardziej utrudniającem dla. wyda- 


wnictw było to, iż nigdy nie było stale o- 
„.kreślonych godzin, przeznaczonych na cene 
zurtowanie pism. © 

„Obowiązani byliśmy co prawda pos 
syłać przed godziną 1 w południe, ale 
kiedy otrzymywaliśmy—-to już w zupelno- 
> $ci zależało od kaprysu sztabs-kapitana. 


8 ; || A 
DAE OE EEEE OSTENE H 
PE ET ZE OTO k 


"dzie. | 
Od fantazji i humoru pp. oficerów 


mi wyjechał na teren walki były poseł an- 
strjacko-węgierski w Cetynji, Edward Otto i 
zabrał ze solą wszelkie dowody, upoważnia” 
jące go do zawarcia s Czarnogórzem pow 
koju, - s 


Obwieszczenie. 
dotyczące przekraczania linji grodzącej 
przez osoby cywilne. 


1. Dla kontroli ruchu urządzoną bę« 
dzie w obrębie wojskowej gubernii łódz- 
kiej linja grodząca, bieg której jest nastę: 
pujący; | i 

Tor kolejowy Sochaczew — Łowicz— 
Głowno; odcinek rzeki Mrogi do Lisowic; 
dworzec kolejowy w Koluszkach; tor. ko- 
lejowy Koluszki—Widzew— Chojny; szosza: 
Łódź—Pabjanice; południowy kraniec Pa- 
bjanic; dworzec kolejowy w Pabjanicach; 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Wej z szosami. 


tor kolejowy do granicy gubernji woj- 


skowel. 


Łinję grodzącą, bez względu na to z. 


której strony, mogą przekraczać osoby cy- 
wilne w wieku 15 lat i wyżej tylko wtedy, 
gdy posiadają jednę z następujących legi- 
tymacji: : 

a) Paszport odpowiadający przepi- 
som, umieszczonym w rozporządzeniu dò- 
tyczącym wprowadzenia ogólnego przymi- 
su paszportowego z dnia 9. IX. 15 (Dzien- 
nik rozporządzeń dla generalnej 


paszporcie musi być przymocowana foto= 
grafja właściciela, w sposób wykluczający 
wszelkie nadużycia, zaopatrżona w 
świadczenie władz co do prawdziwości i 
w pieczęć urzędową. 
lub b) Świadeciwo na podróż po- 
dług artykułów H albo IV rozporządze- 
nia o ruchu osobowym w generalnej gu- 
bernji warszawskiej, do generalnej gù- 
bernji warszawskiej i z generalnej gu- 
bernji warszawskiej z dnia 10 IX. 15 
(Dziennik rozporządzeń dla generalnej 
A warszawskiej z dnia 22 [X. 15 
r. 2). l ; 
lub c) Przepustkę żółtą wystawioną 
przez gubernję, naczelnika powiatu, pre- 


zydenta policji w Łodzi, naczelnika ode: 


działu centralnego biura policji lub ko- 
mendanta miejscowego, który jest przy- 
najmniej dowódzcą kompanji, | 
|. 2. Nietkniętemi pozostają przepisy, 
rozporządzenia o ruchu osobowym na ob- 
szarze, do obszart i z obszaru generalnej 
gubernji warszawskiej z dnia 10 IX. 15 
(Dziennik rozporządzeń dla generalnej gu- 
bernji warszawskiej z dnia 22 IX. 15 nr. 2), 
według których, wymagane są dla ruchu 
między obszarami geńeralnej guberni war- 
szawskiej z jednej strony a Niemcami, at- 
strjacko-węgierskim obszarem  okupowa- 
nym lub obszarem etapowym—z drugiej 
dalsze legitymacje (legitymacja graniczna 
w związku z paszportem albo świadec- 
twem na podróż), a 
3) Przepustka (1c) jest bezpłatną i 
bywa wystawianą na jednorazowe lub po- 
wtórne przekroczenie linji grodzącej w o- 
kreślonych miejscach przejścia u straży 
przepuszczającej. 
4. Linję grodzącą wolno przekraczać 
tylko u straży przepuszczającej. 
.  , Takie straże przepuszczające znajdu- 
ją się: 
Nie krępował on się zupełnie. To 
wyjechał sobie na spacer, to siedział go- 
dzinami w restauracji, a chłopcy godzina- 
mi całemi wyczekiwali w przedsionkach - 
hotelu. 
Gdym kiedyś zwrócił na to uwagę 
sztabs-kapitanowi, nadmieniając, że mate- 
rjalnie traci się bardzo wiele przez wyda- 
wanie późne numerów, z całą otwartością 
oświadczył:  . 0: 
„| — To nie wydawajcie wcale. Będę 
miał mniej roboty, AA 
. Gdy kapitan był nieobecny, cenzuro- 
wali pisma dwaj jego pomocnicy. 
„Odbywało się to wszystko bardzo 
prowizorycznie i niedbale. 
Dia oficerów tych niepotrzebne były. 
nawet biurka — wprost siadali w fotelach 
w swoim numerze i jak w cukierni czy- 


tali nadsyłane im zadrukowane kolumny, - 


W szpalłtach przeznaczonego do drm- 
ku materjału nie wolno było nadsyłać, a 
tylko całe stronice w należytym już ukła- 


zależała ilość wykreślonych wierszy, 

Z braku odpowiedniego materjału, z 
powódu nieotrzymywania depesz z konie- 
czności dzienniki zapychane . były zbyte- 
cznym balastem. | 


Największą względnością cieszyły się 


rozmaite zmyślone anegdoty z życia žo% 
nierskiego--te zwykle były przepuszczane: 
ptzez cenzorów, dać A 


Natomiast to wszystko co się tyczyło 


państwa zosyjskiego i mocarstw z niem 
sprzymierzonych, poddawane było surowej 
senzurze, > e m o © 


gubernji ` 
warszawskiej z dnia 22 TX. 15 nr. 2). (W: 


„skiej z drogą do Pabjanic, 


do druku materjału. 


;go systemu. 


„spożywaniem Śniadania, 
bezzwłocznie. Od śniadania odciągnąć go 


W miejscach przecięcia linji kołejo- 


Bolimów — Łowicz. 

Skierniewice — A. 

Łyszkowice —  Guźnia © 
== Rogoźno. 


Nad rzeką Mrogą: - 
Przy odchyleniu szosy 
wym wschodzie od Głowna, 
pod Dmosinem, 
„  Kołacinem, i ; 
» majątkiem Kołacinem, 
wyjście wschodnie Kolonji Strzem- 
boszewic 4 kilometry na wscho- 
>; dzie od Brzezin, , 
zachodnie wyjście Lisowic; 
dworzec kolejowy Koluszkach, 
(szosa de Koluszek), , 
przejście przez plant kolejowy 
u wyjścia południowego z Za- 
kowie (droga z Bendzelina); 
„przy torze kałejowym: | 
przy drodze Borowo— Brzeziny, 
pod Just: nowem, : 
„ . Andrespolem-Bedoniem, 
na przysłanku Andrzejów, 
pod Wiączynem Górnym, p 
wyjście wschodnie szosy przej- 
ście przez tor pòd Widzewem, 
pod Dąbrową, 
„  Juljanowem, 
„ Nowemi Chojnami; 
Ulica z Chojen do szosy Łódź — Pa 
błanice; 
w iniejscu spotkania się szosy Rzgow- 


przez Rudę i 
„ Wolę Zaradzyńską; 
u południowo-wschodniego 1 
dniowego wyjścia z Pabjanic; 
przy torze kolejowym pod kolonją 
Dobroń, AE 


polt- 


na skrzyżowanie dróg bezpośre- 
dnio na północnym zachodzie od 
Łasku. 
5, Kto linję grodząca. przekroczy 
nieuprawniony, lub będzie usiłował prze- 
kroczyć ją, ukarany zostanie grzywną do 
1000 marek albo więzieniem do 3 mie- 
sięcy. > 
_Strażom i patrolom polecono strze- 
lać do każdego, kto nie stanie na we- 
zwanie. 

6. Rozporządzenie wchodzi w życie 
z dniem 1 lutego 1916 r. ae 

Gubernator wojskowy: 
Barth -> 


generał-porncznik, 


- Obwieszczenie 


Stosownie do $ 25, rozdz. 1 1 7 Niemieckiej 
Ordynacji Obrony Krajowej wsżyscy” rzeszanie mie- 
mieccy, którzy w bieżącym. roku. kalendarzowym 
kończą lat 20 Iub są starsi, mają się zameldować do 
dnia 1-go lutego bież. roku, aby być przyjętymi do 
poborowego rejestru rekrutacji, o ile-nie otrzymali 
jeszcze ostatecznej decyzji co do obowiązku służby 
wojskowej. Wspomniane wyżej osoby mają zgłosić 
się osobiście. : 
a) o ile mieszkają w Łodzł i powiecie Łódz- 
- kim—do  Gesarsko-Niemieckiego - Prezy- 

- djmm Policji, Spacerowa. 14, -pokój 51, 
pomiędzy 9 a 12 przed lub pomiędzy 4 a 

6 po południu, 

b) o ile zaś mieszkają w powiecie Łaskim i 
Brzezińskim — w urzędach  -powiałowych 

w Pabjanicach i B zezinach. . 
Dokumenty dowodowe- (metryka, paszport, 


sione z sobą. 
Nawet najniewinniejszej wzmianki, ty- 
czącej się państw koalicji, chociażby z 
przed dawnych lat, z odcieniem krytycze 
nymi, tyczącej się bodaj. wewnętrznych 
spraw którego ze sprzymierzeńców, nie 
wolno było zamieścić. 

„Na tò zawsze była jedna odpowiedź: 
+ ,,m= Nie wolno obrażać naszych przy- 
jacióŁ.. . i - 
Pomocnicy sztabs-kapitana nie mieli 
jednak prawa wydawać ocernzurowanego 
materjału do czasu jego przybycia. A czę- 
sto trzeba było czekać po kilka godzin na 
przybycie głównego cenzora. aw 
Uzyskawszy zgodę na przedstawianie 
do cenzury większych artykułów: w ręko= 
pisach, probowalem i tego sposobu, pra» 
gnąc mieć zapas gotowego dozwolonego 


Nie doprowadzało to jednak do celu. 
„__ Sztabs-kapitanowi nie chciało się, lub 
jak mówił, nie miał czasu przejrzeć ręko- 
pisów—trzeba więc było trzymać się stare- 


- Mimo jednak wszelkie wymienione 
trudności, szczęśliwie unikałem jakoś wszel- 
kich nieporozumień. a ie, 
|. Tyle tylko, że czekając nieraz po 
kilka godzin na chłopców, których posła- 
łem z materjałem do cenzury, nie mogąc 
się doczekać, jeździłem sam do- Grand- 
Hotelu i odszukiwałem sziabs-kapitana. 
O ile go znalazłem, a nie był zajęty 
załatwiał -mnie 


jednak nie można było i musiałem czekać 
dopóki nie skończył, RZ 


| na poludnio-* 


dowód losowy) mają być przy meldowaniu przynie- - 


W owe czasy osobom nie wojsko- 


"można było. 


Nr. TE 


- Zaniechanie zameldowania ;pociąga 
kary podług prawa. . 

Łódź, dnia 16 stycznia 1916 r. a. 
<, €esarsko-Niemiecki Prezydent Policji 


von Oppe 


Kalendarzyk. 


"DZIŚ: Hentyka b. im. 

<: FUTRO: Fabjana i Sab. m. 
Wschód słońca o godz. 8 m. 07. 
Zachód . i i 


-TEATR WIELKI Dziś i jutro „Tamten” 
Występ Artystów teatru Rozmaitości z Ward 
SALONY. GRAND HOTELU. Wystawa prac 
Artura e otwarta od 10 rano do 40 wiecz. 


* LJ s 


ty otwarte są w środę od godz. 4-—6, w niee 
dzielę i świętaod 10-ejl-ej, 
WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza? ot- 
warte codziennie od g. 5—3, w niedziale i świ-3 
- aod g. 10—1, 

I. bibiąoteka ul. Piotrkowska 103, 
.' IL bibljoteka ul. Targowa 59, 


Hronika mieitowa | miota 


Chochiik zecerski, 
W wozorajszem Sprawozdania z kone 
certu È. O. S. mylnie wydrukowano w 14 
wierszu, że „Symfonja C-dur Schuberta jest 
jedną s „najdrobniejszych* kart twórczości, 
Powinno być: najzdobniejszych. W 12 wiere 
szu. Opuszczone: i koncentracji myśli, lecz 
ulotne wrażenia i nastroje chwili, a 


Zapomegi dla rezxzarwisłak, 
- h) Żony rezerwistów, które z pó- 
wodu różnych nieprzewidzianych przy” 
czyn nie otrzymały należnych im zapa- 
móg z Kuratorjum Obywatelskiego za 
miesiąc grudzień roku ubiegłego w dniach, 
w których dokonywaną była wypłata, 
mogą jeszcze w tygodniu bieżącym o- 
trzymać zapomogi w lokalu ` przy ulicy 
Konstantynowskiej nr. 29. 
Przed Bybkorami członków do Słow 
: włascicieli nieruchomosci, 
(h) Niesłychanie szybki rozwój Sto- 
warzyszenia właścicieli nieruchomości 
m. Łodzi i ich znaczenie, jakie sobie 
wyrobili wśród organizacji społecznej 
naszego miasta, wywołuje łatwo zrozu- 
miałe zainteresowanie „się miejscowej 
inteligencji sprawą wyborów do zarządu 
Stowarzyszenia, które odbędą się w dn. 
20 b. m. w lokalu Resursy rzemieślni- 
'czej chrześcijańskiej przy ul. Widzew- 
skiej nr. 117. OT E pop A 
„= -Przyszłe i obecne zagadnienia spo” 
łeczne, które nad kwestjami kieszeni 
w naszem społeczeństwie dominować 
powinny, czynią niezbędnem powołanie 
do. zarządu takich ludzi, których głos, 
dzięki nieposzlakowanej uczciwości, in- 
teligencji i umiłowaniu naszego kraju i 
miasta, z przychylną uwagę w chwili 
reorganizacji naszego życia społecznego 
wysłuchariym będzie. ~. 
| dy zaś do. steru dojdą „ludzie 
Humu“, apostołowie wysokiego komor- 
nego, taniej wywózki nieczystości—nie- 
chaj ogół właścicieli nieruchomości nie 
spodziewa się od społeczeństwa okazy” 
wania przychylności jego ideałom i pra- 
gnieniom. 
Pag Ba 0 wywóz łowarów, i 
(t) Przed wydziałem przepustek na wys 
wóz przy magistracie wywieszonem zoatałg 


“Wyn wstep do Grand-Hotelu był wzbr0« 


niony i nawet przybyli w interesach site 
żbowych zmuszeni się byli tłumaczyć ware 
cie, strażującej na zewnątrz i dopiero pa 
odpowiedniem wylegitymowaniu się wpusze 
czano do westibulu, gdzie wszakże nie bys 
ło kogo zapytać się o osobę, do której się 
miało interes, —- 22 

__ Żołnierze, na zapytania nieodpowia* 
dali, oficerowie zaś wzruszali ramionami £ 
stereotypowo mówili: ; 

— Nie znaju. . 
Najwięcej. się można było dowiedzieć 
od szwajcara, który informował mnie czy 
sztabs-kapitan znajduje się w obrębie ho- 
telu, czy też wyszedł na miasto... o. 
Wogóle panował zawsze rich gorge - 
czkowy i widoczne nerwowe naprężenie, 

, Oficerowie lub ordynansi. biegali tam 
1 z powrotem jakby oszołomieni, spiesząc 
i nie zwracając uwagi na kierujących sią 
do nich po informacje. 6 > 0 //« 

„ Tak stały rzeczy, gdy pewnego dnia 
przed południem zjawia się w redakcji orź. 
dynans wojskowy i z kategorycznym na 
kazem zwraca się do. mnie: - 

— Jewo wysokorodie sztabs-kapitaą 
cenzor rozkazuje, aby natychmiast stawił 
się do niego redaktor odpowiedzialny. 

. Próżno było pytać żołnierza O ta 
chodzi — wiedzieć on o tem nie mógł, w 
każdym bądź razie rozkazu lekceważyć nie 


> De n), - 


YPOŻYCZALNIE Tow. Krzew, Oświa- 


Nr. 18. 


z 
Pa 

A 
x 


pustki na wywóz towarów 


je, iż prze 
ogłoszenie, iż p. będą wydawane po oka- 


'manufakturowych, 


sanin próbek. > 
"Przepustki te SĄ ważne na A 8, l 
Przeniesienie iiełu roz= 
Przeniesienie M asłu chichą | maki. 
- (ao) Biuro 23 ucząstku Komitetu 
rozdziału chleba i mąki z dniem 15 b. 
m. przeniesione zostały z ul. Zielonej 
nr. 2 do nowego lokalu w lewej oficy* 
nie przy ul. Cegielnianej nr. 53. 
Przeniesienie f-ej taniej kuchni | 
rokotniczeż, 


(s) Pierwsża tania kuchnia robetnicza 
przy Związku zawodowym robotników pie- 
karzy przeniesiona zostaje z dotychczasowe” 
go lokalu z u). Wólczańskiej Nr. 28 na ali- 
ce Łagiewnicka Nr. 4, gdzie będzie znajdos 
wać się w jednym lokalu z pierwszą tavią 


berbaciarnią bałucką przy nowym Związku: 


sawodowym robotników przemysłu włóknie 
ptego, T Hio 
W nowym lokalu kuehnia będzie wyda» 


"wać obiady od jutra w godzinach od Ll-ej. 


'do 2 po południa, 
Utworzenie artell muzycznej. 
(a) Zarząd Btowarzyszenia. wzsjemnej 
pomocy muzyków orkiestrowych w Łodzi 
postanowił zorganizować Stow. w ten spoe 
Bób, aby wszystkich muzyków naszego miae 
eta zgromadzić w jednej arteli muzycznej. 
Wielkie legendy ludzkości. 

. Pod powyższym tytułem wygłosi w 
środę dnia 26 b. m. odczyt w Sali Kon- 
certowej krytyk i publieysta p. Józef Wa- 
sercug z Warszawy. c 

Znany redaktor „Panteonu*, „Widno- 
kręgu” i innych pism jest. zarazem zna- 
o komitym i wytwornym mówcą, to też, są- 
- dząc z pokupu biletów, jesteśmy pewni, 
- Że sala odczytowa zaroji się inteligencją 
naszego miasta, o 
i Interesujący ten odczyt o wielkich 
tegendach ludzkości rozpocznie się o go- 
dzinie 8 wiecz. i = 
|<< ..Bilety w „Czytelni Nowości" Alfreda 
Straucha ul. Dzielna Ne 16. 
i zsTuwełć 


Obraz kinematograficzny podł. powieści. 
Kellermana tegoż tytułu. 


: Kellermann, jeden z najwybitniejszych 
-..pisarzy spółczesnych szczęśliwie przepro- 
` wadził pomysł, przypominający swą fanta- 
- stycznością naukowo-marzycielskie uroje- 
- nia Verne'a, pomysł, który olśniewa o- 
gromem swej Śmiałości i epokowego zna- 
czenia — połączenia Ameryki i Europy 


podwodnym tunelem, umożliwiającym prze- 


jazd expresem w.ciągu 24 godzin. 
Pozatem „Tunel“ jest doskonałą ilu- 

stracją spółczesnego życia amerykańskiego 

życia—tchniącego pełnią energji, i siły. 


Umiejętne przeprowadzenie dwuch . 


- nici akcji: fantazji i życia, przetykane gdzie- 
niegdzie charakterystycznymi obrazami z 


życia socjalnego, sprawia, iż „Tunel“ jako 


jednocześnie imponujące. 

- - To też za szczęśliwy należy uznać 
pomysł sprowadzenia do Łodzi powyższe- 
. go obrazu w wykonaniu firmy „Union*, 
znanej z tego, iż na usługach jej są naj- 
wybitniejsi artyści niemieccy, | 


„ całość sprawia wrażenie przyciągające, a 


Polecamy tedy zapoznanie się z tym - 


arcydziełem sztuki kinemałograficznej, któ- 
ra w tak krótkim stosunkowo przeciągu 
czasu stała się nieodłącznym zjawiskiem 
życia spółczesnego. E . 
Wrażenia łodzianina z podróży do 
Warszawy- 


W tych dniach bawił w Warszawie jeden z 


radnych magistratu łódzkiego, p. H. w celu po- 
fównaczego zestawienia rezultatów gospodarki miej- 
-skiej w Warszawie, aby w ten sposób módz od- 
%ośne ulepszenia zaprowadzić również i w Łodzi, 
Jednakże rezultat podróży wypadł wbrew oczekiwa» 
hiom dodatnio dla Łodzi. Kwestja zaprowiantowa- 
nia miasta jest stanowczo lepiej postawiona. w 
Łodzi, niż w Warszawie, gdzie przy sklepach Ko- 
mitetu Obywatelskiego wystają ogonki i „wężes, 
wobec których tłok przed łódzkim sklepem detali- 
znej sprzedaży mąki przy ul, Andrzeja jest dro- 
biazgiem; a mimo to ceny żywności w Warszawie 
=-bajeczne. Co w Łodzi koszłuje dziesięć złotych, 
za to w warszawskich restauracjach płacić trzeba po 
„4 b..i więcej: cukru funt w Warszawie kosztuje po 
60 kop., a to dzięki temu, iż Warszawa nie wpro- 
wadziła jeszcze kart na cukier, Wypłata rezerwi- 
stek warszawskich odbywa się zupełnie nieprakły- 
<znie, tylko w jednym punkcie przy uł. Rymarskiej 
i panuje przy tem iłok i ścisk, dawno w Łodzi u- 
sunięty przez umiejętuą organizację, W jednej tyl- 
ko rzeczy Łódź powinna brać przyklad z Warsza- 
owy, a mianowicie, podczas gdy w Łodzi przy za- 
- Madaniu instytucji dobroczynnych, ochronek, ba- 
Jońskie fundusze Wydawane są na budowę kosztow- 
Bych gmachów, tak iż następnie. nie starczy pie- 
Riędzy na utrzymanie tychże instytusji, fo w War- 
zawie jak np. ochronka miejska przy placu Grzy- 
m, nader praktycznie urządzona została w 
Biarym budynku fabrycznym, po stciarni. Wskutek 


GAZETA ŁODZ KA. 


| 


zaoszczędzenia pieniędzy, których nie: potrzebowano 
wyrzucać na budowę kosztownego, a zbytecznego 
gmachu, ochronka wewnątrz została urządzona tak 


wzorowo, iż lepiej życzyć sobie nie można. A wo 


Łodzi ileż to ochronek, czy innych zakładów uży- 
łeczności społec'nej możnaby utworzyć za pieniądze, 
wydawane choćby na ostatnio otwarty gmach 
ochronki gminy Żydowskiej w domu Silbersteina, 
py pk pustych gmachów fabrycznych stoi pust- 


Że Zgra sajstrów malarskich. 


; (h) Zgró stalzenie majstrów malar- 
skich ufundowało sobie „nowy sztandar, 
który przedstawia się okazale. 

Sztandar ten jest z materji jedwa- 
bnej, z jednej strony koloru żółtego, po 
której są emblematy majstrów małar- 
skich, a z drugiej strony koloru niebie- 
skiego, w środku zaś obraz św. Łuka- 
sza, patrona malarzy, wykonany przez 


"malarza W. Przybylskiego. 


. Wierzchołek metalowy, wykonany 


przez firmę „Norblin i Buch* w War- 
szawie. Ró 
Sztandar jest wykonany w firmie 


Berty Kesslig. | 
„Ognisko dziecięce". 

Dnia 15 stycznia r. b. ed godz. 3-8j 
po połud' nastąpiło otwarcie pierwszego 
„Ogniska Dziecięcego* przy ulicy Zawadz- 
kiej nr. 16 w lokalu ofiarowanym przez 
Pp. Pawłowstwo Schultzów tut, fabrykan- 

w. 

„Ognisko* stanowi przytułek dzienny 
dla dzieci najbiedniejszych, pragnących sko- 
rzystać z ogrzanego i oświetlonego lokalu, 
gdzie otrzymają ciepłą strawę i spędzić 
będą mogły, pod odpowiednią opieką, czas 
od 9-ej da i-ej po poł. 

Organizatorowie, „Ogn, Dz.” wzoro« 
wali się na instytucjach tego typu, rożpo- 
wszechnionych w krajach zachodnio = eu- 
ropejskich w Ameryce, gdzie -dają one 
znakomite rezultaty, edciągając dzieci od 


demoralizującego wpływu ulicy, 


Z uznaniem należy podkreślić oby- 
watełski czyn obojga pp. Schnlców, któ. 
rzy poza lokalem z całą gotowością ofia» 
rowali organizatorom „Ogniska* swą os 
wochą pracę i serdeczną pomoc, 

Z kluhu rzemieślniczego, 

(1) Przy klubie rzemieślniczym poczęła funk- 
cjonować kasa oszczędniościówa dla rzemieślników, 
którzy przyjęli obstalunki, a nie są w stanie do- 
kończyć ich z powodu braku gołówki. 

Pożyczki. wydawane będą w wysokości 25 do 
50 rb. w wyjątkowych zaś razach do 100 rb. 

i Wielki požar. 

(a) Dziś rano o godz. 6 przy ulicy 
Rokicińskiej nr. 35 wybuchł wielki po- 
żar. Wskutek niewyjaśnionej przyczyny 
powstał ogień w dwu-piętrowym młynie 
parowym Qrodzińskiego. 

- Pomimo natychmiastowego ratunku 
płomienie ogarnęły z szaloną szybkością 
cały gmach główny, gdzie. znajdowały 
się również znaczne zapasy zboża i 
mąki. | i 

__ Doratowania pożaru przybyły wszy- 
stkie oddziały łódzkiej straży ogniowej 
ochotniczej, które po kilkugodzinnej 
pracy ogień zlokalizowały. Sąsiednie 
budynki z trudem uratowano od ognia. 
Straty ogromne. | 

(h) Ogień rozpoczął się od żubro- 
wnika. Pastwą płomieni stanął młyn, 
uratowano magazyn, oraz kotlarnie. 

O godzinie 9 rano pożar ugaszono. 

Samobójstwo, 

— (hb) Onegdaj furman Lewkowicz, jz- 
dąc z Brześcia do Łodzi zauważył, iż na 
polu pod drzewem leży jakiś człowiek w 
stanie nieprzytomnym. Jak się okazało w 
następstwie był to-niejaki Chaim L., któ- 
ry się otruł jakimś płynem, - 

L. jako antidotum użył mleka, a na- 
stępnie zawiósł niedoszłego samobójcę do 


Łodzi, gdzie udzielono mu pomocy. 


yciu L. grozi niebezpieczeństwo. 
. Przyczyna rozpaczliwego kroku nie- 
wiadoma. ` 


Śmiały napad bandycki. 
(h) Onegdaj wieczorem, gdy pracownik 
sklepu kooperatywnego dla robotników fabryki Szej- 
blera (na Piafendoriie) zamknął drzwi odjsklepu na- 
padło. na niego 3 złoczyńców, obaliło go na 

ziemię, | . : 
Dwuch z napastników dostało się. do sklepu zra- 
bowało całą zawartość kasy i niektóre produkty, 

poczemi ratowali się ucieczką. 


Kradzieże. 

(a0) Przy ul. Nawrot pod nr. 81 z mieszka- 
nia Macjanny Sieradzkiej skradziono różnych rzeczy 
na sumę 120 marek; Michałowi Rakowskiemu przy 
ul. Słowiańskiej pod nr. 17 Skradziono wózek rę- 
czay; przy ul. Zarzewskiej pod nr. 14 skradziono 
J. Lewkowiczowi bielizny na sumę 200 rubli; przy 
ulicy Nowe-Zarzewskiej pod nr. 13 ze strychu skra- 
dziono bielizny B. Timcząwskiego, wartości 300 rb; 


PRPEPYZEZYDREOROOOOEO POWY ÓW WWW WZW 


SALONY GRAND-GOTELT 
WEJŚCIE KINO-MIRAGE'Q. ~ 
NIZZSGKKÓDÓÓWEEWEWSZGWOWEWESEÓE 


| nia Gustawa Weissa skradziono za 106 rb. gardero- 


y; przy ul. Słowiańskiej pod nr. 8 Romanowi Wa- 
lickiemu skradziono beczki i kubły; Przy ul. Zgier- 
skiej pod nr. 86 z mieszkania Joska Kurta skradzio- 
To dwa worki mąki, pszennej i żytniej, wartości 72 
1b.; Przy ul. Leśnej pod nr. 13 z magazynu L. Ben- 
jera skradziońo obuwia i towarów na sumę 63 
rb; ze sklepu kolonjalnego Grzesińskiego przy ul. 

iot:owskiej pod nr. 141 skradziono miodu, sera, 
masła i innych rzeczy. ha sumę 200 rubli. Chaji 
Frazerman na ul. Wschodniej 12 skradziono. 10 rb. 

gotówką. : g 5 
R WRZE PAERAAEA 5 
Choimgo 
; Dnia 16 bk. m, Tow. Szarz. Oświaty 
im. St. Sienkiewioss urządziło hespłatny kone 
cert połączony s odczytem w przepełolonej 
Bali fabryki Johna, i 

Odczyt o „Adamie Mickiewicza” w sta- 
rannem i umiejętnem opracowaniu p. Sko- 
wrońskiego wypełnił pierwszą część ku zu- 
pełnemu zadowoleniu słuchachów, 


Na część koucertową złożyły się: Spiew 
chóralny kółka dramatycznego przy Towae 
raystwie Szers, Ośw. i chóru Kościoła Św. 
Wojciecha, śpiew solo p. Salińskiej, mont- 
log arcykomiczny p. Lipińskiego, deklamacja 
utworów naszych wieszczów (pp. Kowalczy” 
kówna i Sumiriska), dnet i kwartet smyezko= 
wy (pp. Skowroński, Strzelecki, Sztajni Mi- 
chalak), 

Koncert pod.każdym względem należy 
do udatnych. Załować tylko należy, że sals 
może pomieścić zaledwie trzysta osób, a wię= 
kszej niema w tej okolicy, 

f Z Aleksandrowa. 
(a) Towarzystwo pożyczkowo-osz- 
czędnościowe w Aleksandrowie Łeęczy- 
ckim, po dłuższej przerwie wznowiło 
swą działalność. 

Biura Tow. czynne są w każdy po- 
niedziałek. 

Zarząd kasy pozostaje pod prze- 
wodnictwem burmistrza, p. Wolffa. 
"Kuchnie ludowe znów, jak dawniej, 
wydają obiady. Codziennie z kuchni 
wydawane jest około 900 obiadów dla 


ludności chrześcijańskiej, oraz około 


500 dla żydów. 
2 Piotrkowa 


donoszą: od dnia 12 listopada do 31 
grudnia 1914 roku sprowadzono 102 wa- 
gony węgła z kopalni  „Tepege”. Ze 
sprzedaży węgla komisja węglowa osiąg- 
nęła czystego zysku 954 koron, z któ- 
rych 343 kor. 65 hal. przeznaczono na 
komitet ratunkowy. ża 


Stróżom nocnym postanowiono wy- 
płacać pensje miesięcznie, które będą 
ściągane z właścicieli nieruchomości. 

— Komisja budżetowa uchwaliła 


zaciągnąć pożyczkę na pokrycie budżetu 


miejskiego w roku 1916. Dla określenia 
wysokości koniecznej pożyczki utwo- 
rzono specjalną radę, w skład której 
weszli radni pp. Rudnicki, Egierski, Ko- 
miner, Feifler i Kapiński, oraz dwóch 


obywateli: Juljusz Konopacki i Joel 


Zygmunt. 

— W dzień Nowego Roku zbierano 
ofiary na ochronkę Związku kafolickiego. 
Zebrtno, po zamianie na walutę rosyj- 
ską, 276 rb. 25 kop. | 

— Uchwalono wprowadzić podatek 


pt 


przy ul. Ludwik pod mr. 19 z mieszkania Marjanny | Ito 


Skibińskiej skradziono różnych rzeczy, wartości 70 
rubli; przy ul. Widzewskiej pod nr, 160 z mieszka- 


Wobec nadejścia większej partji gazomierzy 


w Lodzi 


wznowiły przyjmowanie nowych kcensumentów. 


ZKZDOYOEYOOTZTPOYT POPE YOOYOPPW, 


WYSTAWĄ PRAC ARTURA SZYKA. | 


RYSUNKI AKTUALNE OKRESU WOJENNEGO 


Wejście 30.1 15 kopiejek. = Otwarta od godz. 10 rano do 10 wiecz. 


RRT 


żę 


ABONAMENT Rb. 1,50. 
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wwozowy od towarów przywożonyćh 
koleją lub końmi. . 


Tenir I muzyka. 


i . Teatr Wielki, 

Trzecie przedstawienie zespołu Tea- 
tru Rozmaitości, zapowiedziane na piąiek 
21 b. m. zostało odwołane. T 

Bilety .do zamiany -na Czwartkowe 
widowisko, ¿lub też do zamiany na pieniąs 
dze — w kąsie Teatru Wielkiego. 

; . Teate Wielki 

W dniu 25 b. m. o godz. 71/, wiecz. 
odbędzie się w teatrze Wielkim uroczyste 
widowisko ku mczczenin 35.cio lecia nie- 
zmordowanej pracy dla sztuki polskiej, 
długoletniego sekretarza teatru p. Włodzi 
mierza Maliszewskiego, 

Na uroczystość tę jubilat wybrał wy. 
borną komedję konkursową Józefa Bliżińs 
skiego, p. t. „Pan Damazy*, w której bio- 
rą łaskawie udział znakomici artyści Tea- 
trów Warszawskich: pp. Stanisława Lubicz 
Sarnowska, Aleksander Zełwerowicz i Ja- 
nusz Orliński, oraz koledzy miejscowi: pa- 
nie Jagniątkowska, Orłowska, jako taż 
pp. Machalski, Olędzki, Woskowski i 
Łabędzki. | 

Widowisko to obudziło niezwykłe za» 
interesowanie. > OE 

Teate Polski. 

; (Cegielniana nr. 63). 

Sobotnie przedstawienie „Mściciela*, 
wspaniałego dramatu J. Germana, osnute- 
go na tle wypadków 1863 r, zapowiada 
się doskonale. - 


W niedzielę, o 3-ej po poł. ukaże się 


cenach popularnych—po raz ostatni w O» 
becnym sezonie— „Kościuszko pod Racła« 
wicami*, wieczorem zaś o 7?/, wyborna 
sztuka Sachy Guitry „Zdobycie twierdzy“ 
z panem Januszem Orlińskim w roli 
„Herriota”. 


Wystawa Artura Szła. 


W salonach Grand-Hotelu kilka dni tas 
mu otwartą została wystawa prae Artura 
Szyka, zawierająca dorobek artystyczny z 
okresu . wejny, w ilości kilkudziesięciu ry- 
sunków v treści przeważnie akinalnej, bata- 
listycznej i łokalno-satyrycznej. 

P. Artur Szyk, wykształcony przeważe 
nie na wzorach francuskich, jest już dziś 
jednostką artystycznie wyrobioną i zdecydoa 
wang i łączy w pracach swych dokładność 
i opracowanie szczegółów szkoły niemieckiej 
z pomysłowością i oryginalnością kompo- 
zycji, cschującemi Francuzów, 

Mojem zdaniem, najwięcej powołenia ma 
p. Szyk do karykatury genre'u francuskiego, 

"gdyż, dzięki wysoce roOzwiniętemu darowi 
obserwacji i subtelnej inteligencji, dajs w 
szkicach satyrycznych Żart cięty, doskonale 
podchwysony i poiniowany w harmonii linji 
i śmiałych sztychów. 

- Karykatura p. Szyka nie posiada w Bos 


ME DZIŚ zg 
STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA 


Wzruszający dramat w 8 częściach w. wykonaniu słynnych artystów z Nowego Jorku 
Aby widzowi przedstawić dokładny obraz strasznych katastrof kolejowych, tąbryka 
i ~ film poświęciła dwa pociągi. ; 
SKANDAL w KOBSULĄCIE Arcywesoła farsa w 4 cz. 


Program dwugodzinny, 
OROORE DTD KRA ae ASTE EITAN SAGTE LATIS, 


= 


- nie płerwiastków bezlitośnie chłoszezących, 


lecz ońsiesza Babteloie i złekka, znajdując 


w vobis sentyment dla typów maluczkich, 
biednych, obdartych, a jednak Śmiesznych, 
8d których rol sią uliea wielkiego miasta. 

Twarze w karykaturach p. Szyka żyją 
panig wyrazu i utniejętnie skoncentrowa» 
nego nastroju chwili, postacie jego Świetne 
„8ą w naturalnym ruchu i w bajecznem poe 
ghwyceniu środowiska, . 

i P. Szyk nie ma serca śmiać się na całe 
- gardło. z ludzi, żyjących w jego karyka- 
turze. | 

Ma uśmiech -pobłażania dla ich śmiesze 
nosiek, bawi się dwuznacznemi ozasem sy« 
tuacjami, w która ich Życie. postawiło: ciee 
Rzy się dyskrecją artystycznego oddania co- 
dziennego jego komizmu, 

"Typy do karykatury znajduje obficie 
p. Sżyk wkoło siebie bądź na ulicy wielko» 
miejskiej, w teatrze, na koncercie, w kas 
wiarni, ać 
.: _ Zmumy*przato. osobiście ludzi karykatu- 
fyzowanych miłośnie przeż artystę, ba. znaja 
dujemy często siebie samych w pomysłach 
satyrycznych p. Szyka, — m. 
| Lecz żart jego fie boli, przeciwnie jest 
. rozbrajający i delikatny i to sekret jego po» 
„ wodzenia. = p + 

Z cyklu karykatur wymienimy najwyrae 
zistsze w rysunku i najciekawsze w pomy- 
śle: „Milicjaat konny“, „Fotografje paszpor- 
tows“, „Politycy w kawiarni”, . „Baukierzy 

„ kawiarniani* i „Zasmucony fabrykant", 

Rsecży wymienione, jako signum tem- 
„poris, posiadają głębszą wartość Batyryczną 
i nawet historyczną,  - 

: Krótko przed wejną powrócił p, Artar 
Bzyk z wycieezki artystycznej na wschód i 
z Palestyny, skąd przywiózł bogaty materjał 
do studjów. 

Na wystawie obecnej widzimy kilka rze= 
ozy wschodnich, ściśle utrzymanych w tonie 
i kolerycie, uderzających odczuciem stylu i 
przepysznie wykonanem tłem kompozycji, 

_.  Rysuki wschodnie p. Szyka nważać 
można, jako drobiazgowo wykonane minjatue 
ry o pierwszorzędnej wartości artystycznej, 
świadczące dodatnio e talencie, który i w tej 
dziedzinie potrafi dać rzeczy ze wszech miar 
ciekawe, $ 

Zaznaczyć wypada, że prace wschodnie, 
skończone pod każdym względem dzieła ina 
d,widuałności artystycznej, wykonane Są za 
pomocą środków bardze prostych (ołówki 

-kolorowe i tusz), któremi artysta wydobyć 
musiał efekty nadepodziewane, 

Do tegoż działu utworów. (z raoji ich 

- wykonania technicznego) zaliczyć można pra- 
ce c charakterze ogólsym, a więc świetne 
w pomyśle i kompozycji obrazki: „Śmierć i 
błazen* i „Dyplomacja i Śmierćs, 

Dział trzeci i ostatai reprezentają te- - 
maty, których dostarczyła artyście pamiętna 
bitwa pod Łodzią, a raczej jepizody trans- 
portowania i opatrywania rannych rosyj» 
skich, tak codzienne rok temu i spotykane 
na każdym kroku, na ulicy łódzkiej, 

P, Szyk posiada dużo. sentymentu dla 
bojowaika i rycerza w współczesnym mun- 
durze polowym. 

Warunki, w jakich żył artysta dotych- 
czas, najczęściej nastręczały spotkania z ġol- 
nierzem rosyjskim, który ma w osobie arty- 
sty wiernego i zamiłowanego interpretatora, 

O ile jednak żołnierz rosyjski (główki) 
w rysunkach p, Szyka zaobserwowany jest 
bajecznie i chwycony „na gorąre* z natury 
od zmarszczki w twarzy i skrzywieniagwarg 
flo guzika lab sprzączki w mundurze i cyn= 
gia w. karabinie, o ile sceny opatrywania 
rannych oddane są z wziuszającym pietyz- 
mem i poszanowauiem nieszezęścia—o tyle 
Bceny batalistyczne, których artysta nie mógł 
zanotować in flagranti, że się tak wyrażę, 
w mnogości zmieniających się błyskawicz= 
nie sytuacji na linji bojowej, sswankują nie- 


ao pod względem perspektywy powietrznej i | - 
naturalnego położenia - poszczególnych "pos 


stach 5 SAM 
Sceny batalistyczne p. Szyka na tyl- 
nym planie narzucają widzowi drobiazgowość 


szczegółów, z któremi nie wytrzymuje jsdnak - 


porównania plan pierwszy (uaprz. „Reko- 
nesans", „Baterja haubic japońskich i ete.). 


Anatomja konia w ruchu słabiej jest 


reprezentowana niż drobiazgows oddanie 
jeźdźca, | | i 
" Te drobne usterki jednak waloru dzieł 
nie pomniejszają i 
nh wrażenie pełni artystycznej rysunku, 
Z prac dzieła trzeciego wytóżniają się 
subtelnością rysunku i fantazią kompozycji: 
„Ewakuacja rannych*, „Szpitał w podwórzu, 


„Pobojowisko, „Kozacy przed mogiłą" itp, | 


F = m 
Wystawa p. Artura Szyka jest pierwszą 
tego rodzaju wystawą w Królestwie, inter: 
pretującą w jednej indywidualności artysty= 
cznej grozę przeżywanych chwil dziejowych, 
~ Talent p. Szyka zajaŚniał w dziełach 
jego blaskiem niepowszednim i daje trwałą 
rękojmię na przyszłość, że pracowity arty- 
sta, przezwyciężywszy trudności, piętrzące 
się na jego drodze i pokonawszy drobne 
stosunkowo usterki i próby młodości, stanie 
w rzędzie twórców wybitnych. SA 


Andrzej Nullas, 


Wielka Kwatera Główna. 
18-go stycznia.—Urzędowo. 
_ z widowni zachodniej. 

Na froncie wzmożona działal- 
ność ogniowa przy sprzyjającej po- 
godzie. Lens podlegało pońownie 
żywemu ostrzeliwaniu. Pod Pas- 


„schendaele i Dadizeele (Flandrja) w 
walce w powietrzu spadły dwa an- 


gielskie latawce. Z czterech lotni- 
ków, trzech jest zabitych. Pod Mo- 
dewichem (Moyenwic) jeden z lotni- 
ków naszych zestrzelił angielski Ia- 
tawiec. Kierownika i obserwatora 
wzięto do niewoli. 


Z widowni wschedniej. 


Pod Duenhofem (na połudno- 
wym wschodzie od Rygi) i na po- 
łudniu od Widawy, udało się rosja- 
nom pod osłoną ciemności i burzy 
śnieżnej, napaść na czołowe poste= 
runki nasze i rozproszyć je. 


. Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe 
Urzędowy komunikat 


austryjacz:. 
WIEDEŃ, 18-go stycznia. 
Z widowni rosyjskiej. 

Ponieważ także i wczaerajszy 
dzień nie przyniósł szczególniejszych 
wydarzeń, bitwę noworoczną w Ga- 
licji wschodniej i na froncie bessarab- 
skim, o której źródła wojskowe nie 
mogły dać w sprawozdaniu dzien- 
nym żadnych wiadomości, można u- 
ważać za skończoną: 


- GAZETA ŁÓDZKA © 


stwo. s l 
Nasza piechota, dla której wprost 


w całości składają się 


„cielskie, 


kości 130 klm. kompletne zwycię- 


brak słów pochwały, a która pono- 


"siła trudy we wszystkich walkach 


decydujących, znakomicie i z całem 
zrozumieniem rzeczy wsparta przez 


"artylerję, utrzymała wszystkie stano- 
wiska pomimo częstej licznej prze- 


wagi przeciwnika na niektórych miej- 
scach. - - 


Wielka bitwa noworoczna na 
południowym wschodzie Galicji roz- 
poczęła się dnia Z4jgy dnia r. ub. i 
trwała, nie licząc przerw w walkach 
podczas kilku dni, do 15 stycznia, a 
więc ogółem 21 dni. Liczne pułki 
w czasie tym znajdowały się w za- 
ciętej walce przez 17 dni. 

Rosyjskie rozkazy wojskowe, .twier- 
dzenia jeńców i cały szereg urzędo- 
wych i półurzędowych doniesień z 
Petersburga potwierdzają, że rosyj- 


skie kierownictwo wojskowe du o-. 


fenzywy swej armii południowej przy- 


wiązywało wielkie znaczenie pod 
względem wojskowym i polity- 
cznym. 


Zamiarom tym odpowiada rów- 
nież użycie ogromnych-mas ludzkich, 
jakie nieprzyjaciel skierował prze« 
ciwko naszemu frontowi. Nie osig- 
gnąwszy jakiegokolwiek powodzenia 
stracił on w zabitych i rannych co- 
najmniej 70,000 ludzi, oraz pozosta- 
wił w naszych rękach blizko 6000 
bojowników, jako jeńców. 

Wśród zgromadzonych wojsk, 
które odniosły zwycięstwo w bitwie 
noworocznej, wzięły udział wszystkie 
szczepy monarchii. 


Nieprzyjaciel znowu gromadzi 


we wschodniej Galicji posiłki. Po- 
zatem na północnym wschodzie nie 


_| wydarzyło się nic znamiennego. 


Z widowni włoskiej. 


Sytuacja jest niezmieniona. Na 
froncie Dolomitów, u oszaficowań 
mostowych Tolmein, oraz w okręgu 
Oorycji miały miejsce częściowo dość 
ożywione walki artylerji. Mniejsze 
wycieczki nieprzyjacielskie na wspo- 
mniane Oszańcowania mostowe, oraz 
atak na stanowiska nasze na północ» 


nym stoku Monte San Michele, zo- 
"stały odparte. 


- Z widowni południowo-wschodniej. 
Układy, które mają uregulować 


sprawę złożenia broni przez wojsko 


czarnogórskie, rozpoczęły się wczo- 
raj popołudniu, Wojska nasze, któ- 


re w trakcie tego zajęły Birhazar i. 


Rjekę, zawiesiły działania nieprzyja- 


` Zastępca szefa sztabu generuinego 
Hoefer, > 
marszałek polny porucznik. 


: i Broğ nasza odniosła ną wszyst- i 
| kich punktach pola bitwy O szero- 


Nr. 18. 


| Wydarzenia na morzu: 

"- Doia 17 stycznia, dokonała e- 
skadra latawców morskich silnego na- 
padu na Ancone, gdzie trafiające cięże 
kie bomby zapaliły dworzec kolejo- 
wy, elektrownią i koszary, Bezsku- 
tecznym był bardzo silny ogień Z 


czterech dział obronnych. Wszyst= 
“kie latawce powróciły nieuszkodzone, 


Komenda floty. 


(Sprawozdanie rosyjskiego 


sztaku generalnego. 


PETERSBURG, 16 stycznia. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 15 stycznia: 
= Front zachodni: Nie zaszły żadne 
zmiany. = Ę | 
Front kaukaski: Podczas walk w 
dniu 14 stycznia wzięliśmy do niewoli 
20 oficerów tureckich, 400 żołnierzy, o- 
raz zdobyliśmy 6 armat, wśród których 
jedną ciężką, sześć karabinów maszyno- 
wych, pewną ilość amunicji f artyleryj- 
skiej, żywności oraz narzędzi pionier- 
skich. - 

Persja: W bitwie pod Kengaver, 
na połowie drogi Hamadan — Kerman- 
szah brano dalej niewolnika. Przeci- 
wnik pozostawił na polu walki znaczną 
liczbę poległych. Nasze straty są nie- 
znaczne. Na południowy wschód od 
Hamadanu odparliśmy w kierunku na 
Dozletabad oddział, złożony z niemców 
i turków. ` 


Jako karę składam dla najbiedniej- 
szych m. Łodzi Rb.3 za obrazę p. W.Fuksa. 


A. Szefiel. 


Przymusowa licytacja 
W Czwartek, dnia 20 stycznia 1916 roku 

sprzedam w Łodzi przez licytację zaraz za go- 
tówkę: a A 
I) o godz. S:ej rana przy nl. Sosnowej Ne IA 
1 szafę do ubrań, 6 noży, 6 widelców, 1 zimowy 
surduż, 1 lustro, około 8 arszynów materjału 

; w damskiego, . 
2) o godz, 10 rano przy ul Rzgowskiej JE 70. 
1 długie lustro, 1 regulator, I „Sandschneidar* 
1 warstat stolarski, 2 stoliki nocne, 1 stół, 1 sza- 

; fę do ubrań. 
3) og.10 i púl rano przy ul. Rzgowskiej 8L 
3 szafy sklepowe, l stół, l szefę do bielizny £ 
rozmaite instrumenty muzyczne. 


"5 ogli pół rano przy Górnym - Rynku 2 


1 kredens, 1stół, 1 ławką do wody. 

5) og.llipół rano przy nl. Widzewskiej 148, 
regulator, l duży kredens, I długia lustro, i 
otomang, 2 stoliki nocne. . 

6) a godz. 12 i pół pp. przy ul. Targowej 56. 
aaa 1 kredens, 4 chodniki OTRA 
rozmaite naczynia szklane, I regulator, 1 wiszą- 
| ".0ą lampę, | 
7) 0 godz. l-ej i pół po poł, przy ul. Złotej 12, 

AE pary rozmaitegn obuwia. 
8). o g. 2 1 pół pp. przy ul. Mikołajewskiej 39, 
I duży . kredens, I długie lustro, I otomang, I 
biurko, 1 stół rozciągany, l lampą gazową, I 
-~ stolik do samowaru, I szafą do ubrania, 
R: Blazyczek 
Komisarz sądowy w Łodzi. 


Przymusowa licytacja. 


W piąiek, dn. 21 b. m. sprzedam w bedzi z 

da  licgtacj za gotówkę: 

I) o godz. 9 i pół rano przy ul. fony 33. 

1_ręczną maszynę do szycia 1 mały zegar stojącą 

2) o godz. 10 m.15 przy szosie Karolewskiej 18 

ł regulator. t szafe do nbrań, I maszynę da 

~ saxla, 1 soię, 1 furgon i inne. 

3) o godz. fi rano przy al. kipowej Me 56. 
„ _4 maszynę do irykotażg. 

4) b godz. 11 i pół rano przy ul. Zielonej 64. 

„1 bufet, 1 szafę do garderoby i bielizny. 

5 o godz. If m. 45 przy nl. Zielonej Tr. 35. 


„| 1 maszynę do szycia, 1 komodę do bielizny. 
| bódé, 19 Stęcznia I9I6 r. 
Cynka 


Komisarz sądowy 
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SU pastyłki, niezastąpione przy 
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5 J Ę „ „Dosłać można w aptekach 

wiekszych składach aptecz 
a -FAES poleca apteka W, 
T LA! Piotrkowska 127. 
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i uzupelnienie ustawy. Związku, rozwią- 


z złożonych zarządowi przynajmniej na 


ROK V. 


7 ziem polskich. 
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Związek rewizyjny dla spółek kredytowych 
`. w Królestwie. 

Staraniem Banku Towarzystw spół- 
dzielczych «w Warszawie opracowano 
"ustawę dla mającego być utworzonym 
Związku rewizyjnego spółek i złożono 
ją władzom do zatwierdzenia. Zaprojek-. 
iowana « ustawa, według streszczenia 
„Kurjera Warszawskiego”, tak się przed 
stawiż: RARE 

De „Związku rewizyjnego spółek. 
kredytowych Królestwa Polskiego" ma- 


ją należeć te spółki, które posiadają - 


akcię Banku Tow. spółdzielczych w War- 
szawie i utrzymują lub zamierzają utrzy=. 
mywać z nim stosuki handlowe i kre- 
dytowe. z l | 
Poza -rewizją spółek Związek będzie 
miał za zadanie doskonalenie urządzeń 
i pracy spółkowej przez doświadczone. 
porady i wskazówki, udzielane na zapy- 
tania, i przez omawianie spraw, doty- 
czących spółkarstwa, oraz pogłębianie 
wiadomości członków rad nadzorczych, 
zarządów i pracowników w spółkach, 
oddziaływanie na spółki związkowe w - 
sprawie przeprowadzenia uchwał na sej- 
mikir powziętych, osobliwie zaś uchważ,. 
dotyczących porządnej administracji i 
konfroli, tudzież wymianę doświadczeń. 
Liczba spółek, należących do Związ- 
"ku, nie może być mniejsza jak 10 i wyż- 
sza nad 50, sy 
Kierownictwo Związku spoczywać bę- 
dzie w rękach: sejmiku, rady nadzor- 
czej i zarządu. Sejmik odbywa: się w 
obrębie Związku; każdy członek Związ- 
o ku ma prawo wysłać na sejmik jednego 
przedstawiciela z głosem decydującym, 
przedstawicielem zaś danej spółki z gło- 
sem prawomocnym na sejmiku może 
być tylko uczestnik tejże spółki. Sejmik 
rozstrzyga ostatecznie wszystkie spra- 
wy Zwięzku, jak ustalenie wpisowego i 
"składki rocznej, rozstrzyganie skarg na 
radę i zarząd oraz pozbańdianie manda- 
- tów członków zarządu i członków rady, 
| uchwalanie regulaminu zajęć, zmianę 


- zanie Związku, rozpoznawanie wniosków, 


14 dni przed rozesłaniem zaproszeń na 
sejmik. | A 
"©. Rada Związku składać się będzie: 
z zarządu Związku i z dziewięciu człon- 
ków, z których sześciu wybiera sejmik 
z pośród uczestników spółek związko- 
"wych na trzy lata, trzech zaś deleguje 
corocznie Bank Towarzystw spółdziel- 
czych. i NE 


LE S lekiej 3% 
te pal pogi, 
IL. 

Jako najodpowiedniejsze zajęcie dla 
włościanina polskiego uważamy przemiał 
zboża, bądź to na różnego gatunku mąki, 
bądź na kasze.—Tak samo jak włeściciel 
winnicy przerabia swe owoce na wina, jak 
plantator kartofli pędzi z nich okowiię lub 
wyrabia krochmal i inne produkty, tak sa- 
mo też rolnik-włoścjanin najkorzystniej 
wychodziły na tym, ażeby owoce swej 
produkcji rolnej — ziarno wszelkich sprzą- 
tniętych z pola zbóż — przerabiał w porze 
zimowej, w czasie gospodarczego © bezro 
bocia, na mąki i kasze, 

- - Młynarstwo wiejskie nie potrzebuje 
tak wielkiej filozolji, jakiej wymagamy od 
młynarstwa racjonalnego, prowadzonego 
na wielką skalę, gdyż od młynarza-.wie- 
$niaka nie możemy przecież żądać takich 
prima-wyrobów jak: mąka krupczatka, lub 
mąki bardzo wysokich gatunków, albo- też 
kasze perłowe, wysoko oczyszczane. Za 
ło może on nam łatwo z pracy swych rąk 
dostarczyć—zbiorowe rezutmie się—olbrzy- 
mich iłości mąki razowej i mąki zwykłych 
gatunków, wymiełanej bądź na zwykłych 
staroświeckich żarnach, bądź na domo= 
wych młynkach, poruszanych wiatrem, wo- 
dą, kieratem lub inną silnicą, jaka mu się 
pod ręką nadarzy. Może on również-ła-. 
two produkować zwykłe kasze, jak: orki- 
Szową, pęczak, tatarczą, jaglaną. 


Olbrzymie ilości takich produktów 
potrzebne bywają dla garnizonów wojsko- 
wych, dla więzień, zrzeszeń robotniczych. 
Dla tych odbiorców możnaby owe pro- 
dukty zamawiać u wieśniaków, zrzesza- 
nych w tym celu w odpowiednie „groma- 
dy* (artele), które przyjmowałyby wtedy 
dostawy wprost od odbiorców, unikając 
pośrednictwa spekulan 6 v, śrabujących niee 


Tyrnin 


ET, 


Związku rewizyjnego dla spółek kredy- 


ił i wzmocił zaufanie ludności do spó 


przeciwstawiają: nader wielkia użytkowania 


|| Dodatek do „Gazety Łódzkiej 


-_ ŚRODA 19 STYCZNIA 1916 ROKU. 


Zarząd Związku składa się z dyrek- 


tora i dwu-zastępców. 


Urządzenia, biurowość i gospodarka 


"spółek związkowych podlegają conaj- 
mniej co dwą lata -badaniu ze strony 
doświadczonego rewizora;, nie należące” 

-go do rewidowanej spółki, mianowane- 
go przez Związek. Na żądanie spółki 
łub wskutek polecenia zarządu Związku 
mogą być dokonywane w każdym cza- 
„sie rewizje nadzwyczajne: - ` 

Ustawę Związku opracowano na 

„podstawach wzorów. polskich i niemiec 
kich. Jako nowość wprowa”zono do niej 
sejmiki, tak rozwinięte w Księstwie Po- 
znańskiem. 

„ Niewątpliwie zatwierdzony przez wła- 
dze projekt przedstawionego powyżej 


towych stałby się dla nich wielką dźwi= 
gnią, usuhąlby niedomagania, przywró- 


łek, wreszcie ożywiłby i rozwinął sto- 
sunki. handlowe pomiędzy kapitałem a 
spółkami kredytowemi.. 


Kwestja xacpstrzenia Warszawy 
w materjal opzłowy: 

s. Kwestja zaopatrzenia tak wielkiega 
miasta, jak Warszawa, w materjał opałowy 
w czasie wojennyra, nie jest tak prostą i 
łatwą, jak to sobie człowiek niedoświad- 
czony wystawia. : 

"Przeróżne są irudności, które się 
wsgonów kolejowych, nadzwyczajna obcią” 
żenie linji kolejowych i do tego. brak 
bardzo ważnych sił roboczych, przyczy- 
niają się do u:rudnienia dowozu materiału 
opałowego, w zimiowaj norze tak poraa- 
bnego, | ` 

Z tego powodu frzeba było zaopatrzyć 
w mata'jał opałowy zajęte chwilowe ob- 
szary Polski, która tu dotąd zupełnie były 
nieznane. Mianowicie Warszawa skazana 
jest teraz wyłącznie ua zaopatrzenie w 
węgiel, który z Sradkowych Niemiec - po- 
chodzi i który, dzięki ruchu naturalnym 
przymiotom w Niemczech tak doskonałej 
zażywa opinii, że w. wielu prowincjach 
prawie wyłącznie go używaia. Węgiem 
tem są brykiety z węgla brunatnegć 


 przezeiśnienie z Surowego węgła brunatnego. 


sztucznia pradukowany, fy SĘ 

Nie ulega wątpliwości, że ten mate- 
riał opałowy także I w tutejszej miejsco- 
wości, ge względu na swa doskonałe przy- 
mioty, nieżadługe wyrobi sobie miejsce, 
słusznie mu się neleżące. 


Wprawdzie jest do przewidzenia, że - 


publiczność, —że gospodynie domu i służba 
nie tak łatwo się: przyzwyczają do tego 


-im zupełnie nieznanego materiału opało- 


Snage 


WaR 


«ać eia dnak należy, że 


ER 


.probują rozwozić swój wyrób 
. cznych 


kości. o - f 
Próby podobnego. przemysłu młynar- 


skiego spotykamy w niektórych okolicach 
gdzie na piaszczystych zie- 


Częstachowy, 
„miach wyhodowana gryke (hreczkę, tatar» 
kę) włościanie przerabiają na kasze, w 
handlu „Krazowskiemi* zwane i sami też 
pe okali- 


miasteczkach dla zbytu. 


kaszarzy, a brakiem swojskiego kupiectwa, 
tóreby rodzimy wyrób popierało, 
bo chłopek sprzedaje swe krakowskie ka- 


szki po miasteczkach? Nie polskim ku- | 


pcom, gdyż tych albo nie znajduje pra- 


wie wcale, albo w tak szczupłej liczbie, że 
dla odbicru jego produkcji „jest ich zaf 


"mało. — © 

„ Z konieczności więc. wciskać musi 
swój towar żywiołóm obcym, które wyzy- 
skują go też niemiłosiernie. Inaczej zaś 
wyglądał by on ze swym towarem, gdyby 
pośrednictwem w sprzedaży takowszo zi- 
jey się Towarzystwa Rolnicze, Spółki wła- 
ściańskie, Zrzeszenia Robztnicze, które — 
omijając faktorów i pośredników —mogły- 


a 


by otrzymywać ów towzr prosto z rąk- 


wytwórcy-kmiecia, zaoszczędzając na ta- 
kich tranzakcjach tę olbrzymią część Zy- 
Sków, jaką dziś zarabiają srekułanci. Å- 
żeby jednak przemysł miynarszi po wsiach 
mógł się pomyślnie rożwijać, potrzeba na- 
„szym włościanom dać możność taniego i 
łatwego nabywania odpowiednich silnic.— 
Dotychczas posługuje się młynarstwo wiei- 
skie najchętniej siłą wiatru i wody. 


Są to wyborne siły pociągowe, gdyż 


bywają tanie (woda) lub zupełnie bezpła” 
tne (wiatr), lecz przeszkodą w skutecznym 
korzystaniu z tych sił przyrody są prasta- 


„re systemy używanych dułychczas w kraju - 


silnic. Tak koła wodne, jak i śmizi wia- 
traków, budowane bywają dotąd u nas tą 
samą mietodą, jaką budowali takowe pra- 


ojcowie nasi przed pięciuset laty. Wyma- 


e przemysł ten nie rozwinął się do» | 
tąd należycie, winą to jest nie włościan- - 


Komuż - 


ze względu na interes własny, aby w te» 
razniejszej porze roku mieć dobrze ogrza- 
ny pokój, niektóre trudności, która notus 
ralnie „początkowo się znajdą, szybko prze» 
zwyciężone Zostaną, s 

i Sekcja. Prezydjum - Policyjnego zaje 
mująca się materjałem opałowym postawiłą 
sobie za zadanie, aby niedobór w zacpa- 
trzeniu się w materjał opałowy dla publi- 
czności usunąć i wydała przepisy sku= 
teczny użytek krótkiej treści, tyczące się 
sposobu opalenia, które każdemu zastoso- 
wanie tega nowsgo i jemu nieznanega 
materjału umożliwią, 

$ Dopóki dla Warszaw 
czającej ilości węgla, z radością powitać 
Ralsży, że tutejszym mieszkańcom z Nie- 
miee w wystarczającej ilości brykiety z 
węgla brunatnego są dostarczane. Brykie- 
ty. te, posiadsjąca znacznie wyższą wartość 
co do ciepła są mimo wielkich kosztów 
transportu znacznie tańsze, jak mało war- 
taściowe materjały opałowe, n. p, torf i 
mokre drzewo, które spskulanci dotąd 
tu ofiarowywali. Za 57 k, za pud włącznie 
2 przywozem do domu może dzisiaj każdy 
i wzkażdej ilości ten niebrudzący, w Niem- 
czech tak pręoko rozpowszechniony ma- 
terjał opałowy nabyć, 

Także i więksi konsumenei centralna 
ozrzewania i zakłady przemysłowe mo gą 
bryriety z brunatnego węgla alba sama 
aibu razem z innym materjałem bezwaru n- 
kowo z korzyścią używać. Ponieważ 
chwiłowy brak dostatecznej iledci koksu 
gazowego, zalecała. by się bardzo mie- 
Szanka z 3/, brykietów i 1/, koksu gru- 
uszego, Przez to uzyska się bezwarunko- 
wa „skuteczne wyparowanie | wysekie n- 
zrzanie kotła przy nieznacznych odpsud- 
kach. W każdym razie nis powinien ani 
mały konsument, ani przedsiębiorca=prze- 
mysłowiec oać sie oedatraszyć, leez zrobić 
kilka prób i to tak długo, aż o skutku 
naocznie się nie przekona, W ten sposób 
asuuęło by się szkodliwe działanie speku- 
lantów, który zawsze jeszcze vróbuja, pu- 
bliezność w niesumienny sposób w tych 
ciężkich czasach wyzyskiwać, 

Można dziś z zupełną słusznością 
twierdzić, że braku węgla już nie ma, do- 
wóz węgli i brykiełów do Warszawy, po- 
cząwszy od Bożego Narodzenia, jest hardzo 
daży. Kto dziś handlarzowi więcej płaci, 
jak ceny maksymilne przes Prezydjum 
Policyjne wyznaczone, ten popiera lichwą 
i wyzysk, Przociwnie każdy, od którezo 
Żądaią chociazby jedną kopiejkę więcej, 
powinien natychmiast donieść o tem Sekcji 
Prazydjum Policyjn-go, zajmującej się 
„m :terjałem opałowym w ten sposób dzia- 
łalność władzy poprżeć, która ma ną celu 
zaopatrzenie Warszawy - w materjal op = 


y niema wystar- 


7 prigy polskiej. 


"Re 14. 


Możliwość odrębnego pokoja 


ż Rosją? 


. W rozmaitych pismach zagranicznych 
pojawiły się w ostatnim czasie notatki į 
informacje, opiewające, ży w reakcyjneś 
monarchicznysh kołsch rosyjskich ujawnia 
się. dążność do ewentualnego zawarcia pes 
koju odrębnego z Niemcami. Pogłoski te 
opierają Big przedewszystkiem na rewela: - 
cjach rosyjskich organów liberalnych 1 de- 
mokratycznych, które w polemice z polia 
tyką kół reakcyjnych w Rosji na pierwszy 
plan wysuwają zarzuł, że w kołach tych 
uprawia się różne intrygi i. machinacją,. 
mające na celu przyspieszenie końea woje 
ny przez zerwanie solidarnośći czwórpg” 
rozumienia i zawarcia pokoju z Niemca 
mi ua własną rękę. Jedna z gazet rosyje 
skich przyniosła nawet wiadomość, że bys 
li ministrowie Szczegłowitow i Makłakew 
wręczyli w czerwcu roku 1715 gabinetowi 
memorjał, który — wskazując na pokrewność 
wewnętrnych urzątzeń państwowych w 
Rosji i w Niemezech w przeciwieństwie 
do demokratycznych instytucji zachoda . 
— wypowiadał się mniej czy więcej za poro- 
zumieniem obu mocarstw. 

Rewelacja ta, jak przypuszczać mo» 
żna, zrobiła wielkie wrażenie zarówno w 
opinji rosyjskiej jak w państwach, sprzy= 
mierzonych z Rosją, Nikt nie może zam 
przeczyć, że jest bądź co bądź faktem bare 
dzo znamiennym, że dwaj wybitni człon- 
kowie rządu rosyjskiego, minister sprawie= 
dłiweści i minister spraw wewnętrznych, 
mystąpiii podczas toczącej się wojny s 
uktem politycznym, mającym nakłonić rząd 
do zawarcia odrębnego pokoju z Niemicae 
mi. Obecnie ministrowie owi nie zasiadae 
ją już w gabinecie, sle pozostali oni na» 
dal wpływowymi przywódeami rosyjskiej 
partji monarchistów, która rozwija ożye= 
wioną dzłałalność polityczną i która ostat 
nio jeszcze na dwuch kongresach w Pee 
tersburgu i Niżnim Nowogrodzie zamanifee 
stowała publicznie swoje cele polityczne. 

W tych opublikowanych zasadach i 
celach monarch'stów coprawda 0 -dążenin 
„akiemó do: odrębnego pokoju nie było 
wzmianki. To wszakże mogło być tylko 
przemilczeniem, podyktowanem taktyką 
polityczną, 

Inną wszakże jest kwestja, jak daleko 
sięgają tendencja pokojowe wśród monarchie 
stów rosyjskich i jakia im przypisywać nae 
leży znaczenia praktyczno-polityeznę, Pod 
tym względem już przed pewnym ezasem ro. 
syjski korespondest-„N, Zürcher Ztg.* prze” 
strzegal przed przecen'sniem owych objawów 


Wiatraki wogóle wychodzą z 
użycia wskutek złej konstrukcji, niedają- 
cej nam równego i stałego biegu silnicy, 
„koła zaś wodne pracują dobrze tylko w 
„lecie, — podczas mrozów zaś są nie do 
nżytku wobec ciągłego obmarzania. 

Wskutek tych przyczyn byłoby bar- 
dzo pożądanym dostarczenie naszej wsi 
polskiej” tanich ulepszonych turbin, tak 

„wietrznych (amerykańskich wiatraków) jak 
i wodnych, 

Niestety, nie mamy jeszcze w kraju 
"fabryk, wyrabiających podobne silnice, a 
Sprowadzanie maszyn z zagranicy jest dia 
naszych wieśniaków niemożliwe ze wzglę- 
dn na wysokie ceny i koszty. 

Pozostaje jeszcze użycie kounego ma 
neżu, który w pewnych warunkach może 
-być do młynków siosowanv, lecz jest to 
<s.lnica przydatna raczej da lekko pracują: 
cych maszyn gospodarczych (sieczkarnie, 

młocarnie i t. p.). j w 

O wymelaniu zaś zboża przy pomo- 
cy prądu elektrycznego nasi włościanie za- 
marzyć będą mogli dopiero wiedy, gdy 
kraj pokryje odpowiednia sieć elektrowni 
wiejskich, jak to już dziś spotykamy w 
niekiórych krajach na zachodzie. 

A teraz nieco cyfr. 

Dla obliczenia — choćby względne- 
go — wysokości zarobku, jaki mogłaby 
Gsiąguąć „gromada* włościan ze zbiorowe- 
go przemiału swych sprzętów na mąkę, 
weźmy, jako przykład, wioskę mającą pięć- 
dziesiąt gospodarstw z ogólną ilością sprzę- 
tu — 2000 korcy zboża dla przemiału. 

Jeżeli to będzie — przypuśćmy — ży- 
to, które w zwykłych warunkach nasi 
kmiotkowie sprzedawali małomiasteczko- 
wyni handlarzom po 5 rubli za korzec, 
wtedy otrzymaliby zbiorowa 10,000 rubli. 
Wobec tego zaś, że młyny wiejskie od 
„zmielenia worka żyła na mąkę pobierają 


u 


i 12 mocy włesnveh- informacji zaprzeczył, 
od 50 kop. do rubla, wieśniacy nasi otrzye 
maliby za swój produkt 1000 do 2000 rb 
więcej, czyli po 20—40 rb. na głowę. 

Tysiąc lub dwa tysiące rubli docho. 
du rocznego więcej dla jednej gromady" 
wiejskiej, to dochód nielada. W dodatku 
wieśniakom pozostałyby także w zarobku 
póślady, żubrowiny i inne odpadki, która 
— zużyte na karmę dla inwentarzy — 
przedstawią także pewien kapitał w dọ- 
chodzie gospodarczym. 

Oto przypiszczalny rezultat uprze- 
mysłowienia wsi- naszej w jedaym tylko 
kierunku. Rozumie się, że dochód zwię« 
kszył by się, gdyby włościanie wyrabiali 
mąki wyższych gatunków lub też kasze. 

Umyślnie rospisaliśmy się nad tym 
jednym działem przemysłu wiejskiego wię- 
cej szczegółowo, aby czytelnik miał mož- 
ność naocznie, cyfrowo, przekonać się, ile 
miljonów tracimy corocznie przez wywóz 
za granicę zbóż naszych w stanie nieprze» 
robionym i o ile bogatszymi mogliby być 
nasi kmiecie, gdyby przemysł taki mógł 
się po wsiach należycie rozwinąć. A ła- 
two mogły by dokonać tego nasze zrze- 
szenia rolnicze, tworząc odpowiednie „gro- 
mady* i dając im zamówienia na dostawy 
mąki, kasz, jagieł i jednocześnie dostar- 
czając — wzamian za otrzymywany towar 
— potrzebnych maszyn, młynów, silnie i 
innych przedmiotów w gospodarstwie po- 
stępowym koniecznych, a których kmieć. 
nasz nie ma sposobności nabyć, gdyż ale 
bo ich nigdy jeszcze nie widział, albo też 
nikt mu ich nie oferuje, 

Dla fabrykantów młynów, młynków, 
kaszarni i maszyn młynarskich jest tu ole 
brzymie a niewyzyskane pole do zarob- 
ków przez rozpowszechnianie wśród włoś- 
cian mniej skomplikowanych i niekoszto= 
wnych maszyn do przemiału zbóż na go- 
towe produkty i dziwić się należy brakoe 
wi zabiegliwości tej kategorji przemysłowe 
ców, iż dotąd nie postarali się wyzyskać 
leżącego odłogiem poła pracy, | 


s > = LEZ EERZNERRE ZZA TTE TOI RK 
am SEER EET POZYT E RT ZIE PROMO BILET 


jakot; grupy monarchiczne w Rosji poważnie 
Boeaiły się z zamiarem wdrożenia akcji ja- 
kiejś Ba rzecz pokoju To samo zauważa o- 
-Poenis „Dsutaete Oriezt-Korespoudenz", któ. 
Fa równiaż pisze, że rzekomym pragnieniem 
pokoju prawicowców w Resii nie należy 
przypisywać zbyt wielkiego zrvaczenia. Zig- 
niem wymienionej korespozdeneji są wszele 
kie zarzuty i csksrżenią lewiey na te: te- 
mai raczej manewrem partyjnopolitycznym, 
OW rzeczywistości — pisze „D. Orient-Ko- 
respondenz* — jest cały naród rosyjski za 
dalszem prowadzeniem wojny, z wyjątkiem 
tych socjalistycznych kół robotniczych, które 
"wskutek wojny cierpią nędze. Z tego powo” 
du jest zrozumiałe, że w walee partyjnej bar- 
dzo ma rękę jest zarzut, iż partja przeciwna 
"dąży do przedwczesnego pokoju, 


dzielny osór. Atakowanie nie jest naj- | strzały austrjackie, s E 
mocme Sza stroną czarnogórców, zado- Nędza wśród ludu Rz, > > 
wolili sią tedy, po pierwszych górących siBiŁy, POGZiIRA MU 
walkach, zrabowaniem i spaleniem kilku 
wiosek pogranicznych, osrucieństwami 
względem ludności maRsometańskiej i c ; ÓW 
oblężeniem Bileku. 2: centralnych, rozkazał WER A 
Nikita sam był pod Biłekiem. Na- | pozycje pograniczne i ogiosii 
mioty jego można było widzieć wyra- | zie dziennym, iż wybiła 
Źnie. W końcu brygada generała Pon- | jowa“ dla Uzarnogórza. 
sratza odpędziła czarnogórców, pobi- | dlań prędzej, niż się Nikita 
wszy kolejno jedenaście brygad czarno- | l ; 
górskich, Poczem armja Nikity przez PEZET TOWN sA 
czas jakiś zachowywała sie, spokojnie. A z 
Podczas. pierwszej  ofenzywy w f G nR 
Serbji sab. tam z serbami 10,000 14 Z 40 OU 
czarnogórców, następnie zaś osłabła ich ` prywatnych i 
Na podstawie tego stwierdzić można, działalność wojownicza i od grudnia r. poszukuje się dokumentów, dotyczących 
łe wśród kół prawiaowych Rosji istnieją À z. odbywały się tylko potyczki na gra- | pjstorji miasta Łodzi, jego przemysiu i 
- niewątpliwie pewne tendencje do ewentnal- _| nicy czarnogórskiej, W kraju panowała | mieszkańców, zwłaszcza roczników gazet 
nsgo zawarcia pokoju z Ni+mgami, że je: SE ep e | nędza i brak środków żywności. , i czasopism, kalendarzy, pamiętników, 
. dnak nie można im przypisywać wartości Król Nikita. Nikita zły był na koalicję, ponie- | pism jubileuszowych, druków stowarzyszeń 
_.praktyczno-politycznej wobse nastroju wojen- waż nie przysłała mu ani pieniędzy, ani | 7 d z czasów najodleglejszych do naj- 
Mego reszty społeczeństwa rosyjskiego, | Krół Nikita był w Rjece, gdy na- | dostatecznej ilości bronii zapasów żyw” nowszych. Aż. 
' Zdobycie Dardaneli: zawiodło, a | deszła wiadomość o ultimatum monar- nościowych. A SAAL 2: Wyczerpujące oferty pod „Historja 
. <o więG pozostaje tylko droga do Zatoki Per- | chji, przesłanem Serbji. Udał się nie- Ze swej strony naród również był miasta Łodzi” proszę składać w ekspe- 
" ;akiej i Oceanu Indyjskiego, Jasnem jest, że zwłocznie samochodem do Cetyniji, gdzie mało zadowolony Z wojny. „Książęta dycji „Gazety ŁÓ dzkiej”. 
zakończenie wójny ze strony Rosji za taką | odbywały się wielkie demonstracje prze- | Daniło i Mirko odjechali i król Nikita | | 


RZ MA 
dujących się w szeregach Po rozna 
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Ale linja obronna Driny stawiała do Cattaro jedynie w odpowiedzi na 
| czeciu ostatniej olenzywy mocarstw 

T + 


WEJ. 


cenę, musiałoby wywołać ostry antagonizm | ciw Austrji | pozostał sam w swym konaku, chory, | (EEEE 
między Rosją a Anglją, która panowanie nad Nikita nawoływał demonstrantów | trapiony reumatyzmem. Czasami od- | O O OOO O OÜ n 
Zatoką Perską uważa rą kardynaloy swój | do spokoju, zapędził wichrzycieli kijem | wiedzał „jeńców“ — załogę zatopionej aa a g 
interes polityczny. Sądząc z tego, co wyżej | do domu, poszedł następnie do konaku | „Zenty”* lub patrole w Niksicu. . spa | 
powiedziano, nie jest zbyt prawdopodobne, | i—czekał. Gdy nadeszła wiadomość o- W końcu grudnia zajął, mimo pro- i > 
aby Rosja poszła w tym kierunku, jakkole | mobilizacji rosyjskiej, Nikita wypowie- | testu Włoch, Skutari, odzyskując na ra- lat wł 
wiek niespodzianki ze strony monarchistów | dział monarchji wojnę i dnia 8 sierpnia | zie popularność wśród ludu. Informo- i metodą ułatwioną k 
nie są wykluczone. armja jegó wyruszyła. Foca, Avtovac, | wany jednak dobrze, wiedział, iż Rosja- udziela doświadczena nauczyciel a 
| TORE Bilek, Kotar były celami ataków, a Ni- | nom źle idzie. „Niewdzięczność“ koa- zasiać mozna od 2i pół do 4 „Ra 
> A | kita przyrzekał swoim wojownikom na- | licji usposabiała go źle dla niej i pew- Szkolna 17 m. 8, ti potros 
: wet już domy w Mostarze. : nego dnia rozkazał żołnierzom strzelać ! Š oieee E 


ENZO U RUSOCNM rik A Aa 
SEE" We WTOREK, dia 25-go Stycznia 1916-go roku, a godzinie 7 i pół wieczorem 


| Jubileusz 35-cio lecia pracy dla sztuki polskiej Włodzimierza MALISZEWSKIEGO 
| = Komedđja Konkursowa w 4 akt, Józefa Bilzińskiego. 
> z łaskawym współdziałera Artyst. Teatrów Warsz. 
Stanisławy Lukbicz=Sarnowskiej; 
Aleksandra Zelusrowiczay 
- Janusza Grlińskiego. 


uł. KONSTANTYNOWSKA 3 16. 
Bilety do nabycia w Cukierni W-go Gostomskiego, 
iska w kasie teatru Wielkiego. 


Gd [Z wyszedł z drukn i jest do nabycia w księ- 


2, gami GEBETHNERA i WOLFA 
Cow. Krzew. Oświaty Piotrkowska Nè 87. 
na rok 


| „M. 1.25 
<. 1916 Cena: ™ op. 
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dia pgsżzątkujących roz oczynam we włerak 38. Zapisy na niedzielne zkiora 
p . A ać przyjmie codzienaie Widzewska 47 SER 


Witold Lipiński, | 


WWW OSA 


WARARAARARANANNĄ 


UM 


ul. PUSTA lig. dla chorych chirurgicznych i wewiiętrznych zostało otwarie. 
Wszelkiego rodzaju kąpiele wodne i elektryczne. Aparaig lecznicze mechaniczne. 


Chorzy mogą pozosiawać pod opieką lekarzy domowych. 


z 


Marii Wilkoszewskiej 
ul, Widzewska 36. ul. Widzewska 36, 
Lekcje śpiewu solowego, zbiorowego, dykcji, dekłamacji oraz gry 


ua fortepianie z wykładem teorji. Zapisy od 10—11 ranoi od 4—6 pp 
Na żądanie lekcje w mieście. 


MIESZARKI 


e 


HR Poleca się Sz. publiczności 


RESTARURARCJA 


39? 


uczeń ze c er ski (z praktyką) | do 
| drukarni 


Przejazd B. 


; * dla freblanek ochreniarek i nauczycielek ludowych -pod kierunkiem 


Eieleny Cholewiciziej 
Mikołajewska 83 (róg Ewangielickiej). 


Kus nowy dla mężczyzn, o ile zgłosi się odpowiednia liczba kandydatów. Zapisy codzien- 
i nie między 2—3. f 


39 : i 
=== ul. Przejazd 1. === 
Elegancko urządzony lokal. Sala OgrZzana. 
Bufet zaopatrzony w wyboroweprzekąski 
Codziennie koncert od godz.:7 wiecz 
a w sohotę i niedziełę od. godz. 6 p.p. 
pod dyrekcją Wiezenberga 


Drzewo opałowe 
__._ sosnowe i brzozowe 

| z dóbr Bratoszewice hurtowo i deta: 
licznie po cenach b. niskich, 
| poleca od 1577 r, b. uwadze i łaska- 


wym względom Sz P. J, SzyminóWski, 
Łódzki skład Bzielma Ne 502. 


NA CYSIENS19 ZECI 0.0: 0INOZ CIS UNORZCIGIII 


s egielniana 63. 


Poniedziałek, dnia 24-ego Stycznia 1916 r. początek o godz, 7 i pół wiec, | | 


OR 


O BT RENSON OE IBIOCBIIAIE: 


RODAK TEORIE 


korespondencji i prawa handłow, $ 
oraz wszelkiej blurowości, wyncza w krótkim 6 
czasie i przyspasabia ną samodzielnego bu- $- 
chałtera—korespodenta, długoletni szef biu- $ 
ra Akc. Tow., ritynawany pedagog. 
Przyjmuje od 2—4 prócz świąt, 


SZKO 


GRONO MIŁOŚNIKÓW SCENY ODEGRA. 


Dramat w 8 aktach W. Grubińskiego. 
Bilety do nabycia w Składzie Werszawsk. Laborator, Chemiczn. Piotrk. 69, w dzień przedstawienia od 
„ godz. 10 rano w kasie teatru. 


| Prawny KONSULENT 
ALEKSANDER v. EERSDORE 


ulica PIOTRKOWSKA Nr. 84 


udziela porad prawnych, uskuiecznia poda- . 


nią do wszelkich Władz, skarg] do sądów 
i sporządza tłomaczenia. © 


i Biuro czynne: od 9 do 7. 


?9 


najkorzystniej kupować w składzie wia przy | | mogą zarobić 10 rubli dziemnię, Adres Za- | Singer Gabinet", Jeżeli nie wypłacona przejnię . 


ij Ne 13. $ ż ; "wypłatą. Oferty upraszam złożyć w Administra- 
E fla ro 0A 1O12 | oi n Gazoty Lodzkiej" pod „Maszynę do szycia”, 


